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Prenum erata m iejscow a:
bez odnoszenia:

Za rok  . . .  8 rsr. *
„ 6 miesięcy . 4 „
„  3 mio - i ące  . 2 „
„ 1 mro-iip* • — ffl k.

Za odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

Prenum erata zam iejscow a:
z odsyłką poczty;

Na rok . . . .  10 rsr.
„ 6 m iesięcy. . 5
., 3 miesiące. . 2

1 miesiąc

>»

50 k. 
84

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym  kantorze Redakcji 
1'rzy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach m iejskich; —  w St. Petersburgu, 
\> księgarni A. T. Ba runowa na Newskim Prospekcie w domu Olehinowej;— w Moskwie, 

w księgarni J .  S. Solowiewa.

ROK ÓSMY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden  raz sześć kopiejek od wiersza d ruku  lub  jego m iej­
sca, za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy  razy, dwanaście kopiejek. — Za ogłoszenie 
od 1-go wiersza do 12-stii, liczy się ja k  za całe dwanaście wierszy. —  Oddzielne numera 

sprzedają, się po 5 kopiejek.

K alendarz praw osław ny.

W ecaw artek , 10 (2 2 )  c ie rw ca, —  św. T im ofieja episk.

W p ią tek , 11 (2 3 )  czerwca, — św. W arfolom eja i W arna. 

W  sobotą, 12 ( 2 4 )  czerwca, — św. O nufria  i P e tru  afont.

Sionce wscb. o godz. 3 m in. 40 ; zacb. o god*. 8 min. S3.

W Y C H O D Z I CO DZIENNIE,  DROCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W I Ą T E C Z N Y C H
Spostrzeżenia m eteorologiczne

dostarczane przez obserw atorjuni warszaw skie. 
Dnia 8 (2 0 )  Czerwca 1ST 1 r

Ciśnieniu po­
wietrza spro­
wadzone do O"

Temper, pow. 
podług Celsju­

sza.
Wilgoć % Kierunek

wiatru.

K- ? 7 4 0 .0 - f  16.2 76 zachodni.
1 7 4 1 .4 +  15 .8 78 poł.-zachodni.
1 7 4 1 .8 +  14 .4 88 poł.-zachodni.

K alendarz rzym sko-kato lick i.

W e czw artok, 10 (2  2 )  czerwca, — św. Pau lina  biak.

W p iątek , 11 (2  3 ) czerwca, — św. A grypiny panny.

W sobotę , 12 (2 4 )  czerwca, — N arodź, św. Ja n a  cbrzcic.

W ysokość wody na W iśle stóp  5 cali 11 .

PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
n a  18VI ro k .

Prenumerata miejsoowa w Warszawie bez roz­
syłki:

na r o k ................. r» 8  —
„ 6  m iesięcy  4  —

„ 3  m ie s iące  . „ 2  —
„ l  m ies iąc  „ — k. 6?

Za przesyłkę do domu, dopłaca się miesięcz­
nie kopiejek 5.

Prenumerata zamiejscowa przyjmuje się Je­
d y n ie  w  K a n to r z e  G łó w n y m  R e ­
d a k c ji  D z i e n n i k ó w  W a rs z a w ­
sk ic h , na ulicy Miodowej Nr. 487, roczna, pół- 
l oczna, kwartalna i miesięczna:

Cena prenumeraty zamiejscowej:
u  rok; u  pół roku; na 3 miesiące; na miesiąc

lO rs .1) 5 rs .ł) rs.2R.5©*) k .8 4 4)
P P . prenumeratorowie zamiejscowi, pragnący 

zaprenumerować Dziennik, raczą przysyłać pienią­
dze, za termin żądany, wprost do Redakcji franco, 
z wyraźnem wypisaniem adresu. Numera Dzien­
nika Warszawskiego będą wysłane w b a n d e ­
ro la c h  z a d re se m  p re n u m e ra to ra .

Ostrzegamy pp- prenumeratorów zamiejsco­
wych, i£ powinni o ile  m o żn a  n a jw c z e ­
śn ie j dopełnić p rz e s y łk i  pieniędzy, jeżeli 
pragną nie doznać przerwy w otrzymaniu Dzien­
nika.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 40 za przesyłkę pocztą 
1 rsr. 60 kop.

*) Wtej cyfrze za ekspedycję 20 za przesyłkę pocztą 
80 kop.

*) W tej liczbie za ekspedycję 10 za przesyłkę pocztą 
40 kop.

*) W  tej cyfrze za ekspedycję 3 % za przesyłkę pocztą 
13'/, kop.

cy, podczas swej bytności pod zawiadywaniem  domu, no­
cowani byli za jak iekolw iek  mniej lub więcej złe postęp­
ki. 3. P rzy  wyjściu za mąż, wychowanki, znajdujące się 
na wsi, których dobre prow adzenie będzie poświadczo­
ne przez okręgow ych nadzorców, otrzym ują w posagu 
po 20 rub ., a będące w służbie w domu podrzutków  lub 
w innych zakładach wydziału Cesarzowej M arji, jeżeli 
dobre ich prow adzenie się będzie poświadczone przez 
zwierzchność —po 30 rubli. N iezależnie od tego posagu 
wszystkie wychodzące za mąż wychowanice, ponieważ 
przy tern uw alniają się z pod zaw iadyw ania domu pod­
rzutków  otrzym ują, na zasadzie punktu 2-go niniejszych 
przepisów , na pierw iastkow e zagospodarow anie po 30 
rub. 4. jIVychowanice, k tóre  zostaną uwolnione po 
dojściu do pełnoletności z pod zawiadywania domu 
podrzutków , w yjdą za mąż w ciągu pierwszego roku  
od dnia uwolnienia przez zarząd domu podrzutków  i 
przedstaw ią o swej moralności i prow adzeniu się dobre 
świadectwa albo od osób u których mieszkały po u- 
wolnieniu, albo od proboszcza, otrzym ają także posagu 
po trzydzieści rubli. 5. W ychowanicom  idącym za mąż 
za byłych wychowańców domu, oprócz wyznaczonych 
im na posag pieniędzy, w ypłaca się jeszcze po 30 rub. 
z procentów od kapitału  (17,324 rub.) odłączonego z
zysków lom bardu i specjalnie wyznaczonego na posagi 
dla wychowanie idących za mąż. W  razie braku  r o ­
cznych procentów na zaspokojenie z wspomnionej sumy 
wszystkich wychowanie mających do tego prawo, pro 
centa te dzielą się pomiędzy nie po .równo, a dla tego 
*vypłata tej nagrody odbywa się w końcu każdego roku.

" K u ra to r O kręgu  N au k o -eg o  W arszaw skiego oznajm ia n i- 

niejszem , it na zasadzie N ajw yższego rozkazu w reskrypcie  JYV. 
M in istra  Oświecenia Narodow ego z dnia 6 m arca r. b . N . 2 ,5 4  8 

objaw ionego, * końcem  r jk u  bieżącego szkolnego 18 7 0 .1 , lY o- 

gim nazjum  inęzkic klasyczne na Pradze  znosi się, zaś G im nazjum  

inęzkie klasyczne w Pińczow ie, p rzekształcone zostaje na P io g i-  

tnnuzjum męzkie klasyczne.

8 P I 8  R Z E C Z Y .

Dział urzędowy. — O system atach rachunkow ości państw ow ej. 

— Dział wewnętrzny.— W iadom ości zag ran iczue.— W iadom ości z 
lite ra tu ry , nauk , sztuk i przem ysłu . —  Dział m iejscow y.—  K o­

respondencja  z G dańska. — Przew odnik.

•  Przepisy o uwalnianiu wychowańców obojga pici z  pod 
zawiadywania moskiewskiego domu podrzutków i udzielaniu 
im  przytem pieniędzy w nagrodę. (Najwyżej zatw ierdzo­
ne 24 kw ietnia 1871 r.). 1. YVychowancy obojga płci, 
t ak wychowujący się na wsi, ja k  i będący w służbie w 
zakładach wydziału instytucji Cesarzow ej M arji, po doj­
ściu do pełnoletności to jest do 21-go roku, uwalniają się z 
pod zawiadywania domu podrzutków  i ustanowioną dro 
gą zapisują się do stanów opodatkowanych. Z tego prze­
pisu wyłączają się wychowańcy: ociemniali, głuchoniem i, 
obłąkani, idioci, cierpiący konwulsje, również sparaliżo­
wani, pozbawieni rąk  lub nóg, cierpiący w wysokim sto ­
pniu na rany skrofuliczne na ciele, rekonw alescenci, w 
ogóle^ wszyscy ci, k tórzy swą pracą nie są w stanie za­
pew nić sobie utrzym ania. Tacy wychowańcy i po doj­
ściu do pełnoletności, pozostają w zawiadywaniu i na op ie ­
ce domu podrzutków , który  za ich utrzym anie na wsi, wy- 
dłaca osobną sumę na mocy wzajemnej zgody z wycho­
wującymi, albo też, w skutku  szczególnie zasługujących 
na uwagę przyczyn, stara  się o umieszczeniu ich w do­
mach przytułku. Zresztą w razie przejścia choroby, zaw ar­
cia małżeństwa, zaprow adzenia własnego gospodarstw a, lub 
po nauczeniu się jakiegokolw iek rzem iosła, m ogącego dać 
środki do utrzym ania, wymienieni wychowańcy uw alnia­
ją  się z pod zawiadywania domu podrzutków  na  ogólnej 
zasadzie. 2. Przy uw alnianiu wychowańców obojga płci 
ł pod zawiadywania domu podrzutków , wyznacza się im 
na zagospodarowanie: wychowańcom po 35 rub., a wy- 
cbowanicom po 30 rub.^ Z tej sumy zarząd domu pod- 
izu tków , dokonyw a zapisanie do stanu opodatkow anego, 
u pozostałe po tym rozchodzie pieniądze, w ypłacają się 
uwalnianym  do rąk; przyczem od uznania zwierzchności 
domu podrzutków  zależy zmniejszenie tej nagrody, lub 
całkow ite je j niew ypłacenie, jeżeli uwalniani wychowań-

0 sy stem atach  rachunkow ości państw ow ej w  C esarstw ie
1 K rólestw ie Polskiem, w  porównaniu z państw am i zacho-

dnio-europejskiem i.
I l i  (*).

Zwrócim y się teraz do system atu kasowego. W e ­
dług teorji nauki, urządzenie czyli organizacja kas, po­
winna odpowiadać następującym  warunkom: N aprzód, 
żeby kasy były tak urządzone, aby m ogły przyjm o­
wać dochody i dokonywać rozchody, przy ozem po­
między niemi powinien być tńki związek, żeby wszel­
kie zbyteczne nagrom adzenie się w nich pieniędzy by­
ło usunięte.

D la tego kasy powinny być trzech rodzajów: 1) 
głów na kasa państwa, do której napływ ają pozostało­
ści ze wszystkich innych kas, i k tóra  zaspakaja roz­
chody wyższych władz rządowych, jak  również te, 
k tóre wyznaczono wypłacać, właśnie z kasy głównej; 
2) kasy prowincjonalne (średnie); i 3) kasy niższe, któ­
re  mogą być czasem jednoosobow e, a ustanawiają się 
więcej dla przyjm owania dochodów, dokonywają zaś 
albo tylko takie w ydatki, które mają związek z pobo­
rem dochodów, albo i inne rozchody, ale tylko z pole­
ceniu wyższej kasy i na je j rachunek.

Pow tóre, kasowy skład osobisty powinien być, 
nr celach oszczędnośoi, o jle inożna ograniczony, 
szczególniej w niższych k a sa c h ,' k tóre m ogą być po- 
ruczane w zawiadywanie jednego urzędnika, z w ło ­
żeniem na niego jednocześnie i innych adm inistracyj­
nych obowiązków i odpowiedzialności za jego  współ­
pracowników. Następnie w wyższych i średnich k a ­
sach powinien być następujący skład osobisty urzędni­
ków: naczelnik kasy, k tóry  osobiście nie wypłaca i nie 
przyjm uje pieniędzy, ale czuwa nad pracam i i czynno­
ściami innych urzędników  i kieruje niemi; właściwie 
kasowi urzędnicy — kasjerzy do poboru i rozchodu 
tuncjuszów; służba kontrolow a (buchalteryjna) to jest 
urzędnicy prowadzący większą część ksiąg kasowych, 
czuwający nad czynnościami kasy (podpisują naprzy- 
kład kwity z przyjęcia pieniędzy, wizują asygnacje roz­
porządzających kredytam i i t. p.) i układający perjo- 
dyczną rachunkowość o obrotach i czynnościach kaso­
wych; i nakoniec niższa służba—licznicy, pisarze i ob­
sługa.

Potrzecie nakoniec, żeby dla rachuby i rachunko­
wości kasowej i innych czynności k a s ,  ja k  n a p r z y k l a d  

co do przyjm owania i w ypłaty pieniędzy, zabezpiecze­
nia je j od defektów i kradzieży, ja k  również co do od-
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bywania term inowych i nagłych poświadczuń (rewizij) j 
kasy, wydane były dokładne przepisy i instrukcje.

W praktyce organizacja kas w różnych państwach 
jest rozmaita. T ak we F rancji i Belgji podstawę drga-1 
nizacji kas i ruchu kapitałów  stanowi praw idło, że roz­
porządzający kredytem  nie może być odpowiedzialnym 
stróżem j pieniędzy. Prostem  następstwem  tego p raw i­
dła, jest jedność kasy, to je s t skupienie wszystkicli pie­
niężnych funduszów w rękach jednego  m inisterstwa skar­
bu, któro zaspakaja bezpośrednio wszystkich wierzycieli 
kasy. Inne  zaś m inisterstwa i rozporządzające zarządy, nie 
mają w swych rękach żadnych pieniężnych kapitałów  i 
nie otrzym ują na swe rozchody żadnych pieniędzy, prócz 
jedynie nieznacznych awansów na drobne gospodarcze 
i kancelaryjne wydatki; w ypłata takich awansów, uwa- 
runkow yw a się złożeniem rachunku z poprzedniego 
awansu. Praw idło  to ,— o jedności kas, - tak  dogodne i 
korzystne dla gospodarstw a państw ow ego, usuwające 
tw orzenie się m artwych (tak  zwanych ekonomicznych) 
kapitałów  i wypadki ich roztrw onienia, upraszczające 
rachubę i rachunkowość, istnieje i w Niemczech, ale 
nie jest tam rozwinięte tak całko vicie i racjonalnie, jak  
w Belgji i Francji. T ak  w Prusach i A ustrji rozchody 
miejscowe prowincjonalne zaspakajają się z m ałem i wy­
jątkam i przez kasy m inisterstwa skarbu; rozchody zaś 
centralne w ypłacają się tylko w cżęści przez takie od­
dzielne kasy, ponieważ niektóre zarządy mają swoje, 
bezpośrednio im podwładne kasy, znajdujące się w B er­
l in ie  i W iedniu.

Pobór dochodów po większej części jest oddzielony, 
od dokonyw ania rozchodów, w szczególności w niż­
szych kasach. W Belgji i Francji na poborców włożp- 
ne jest i czuwanie nad opłatą podatków w swoim cza­
sie, przy odpowiedzialności pieniężnej za zaległości; 
umorzenie zaś tych ostatnich, z jakichkolw iek pow odów  
zasługujących na uw zględnienie, poruczone jest m iej­
scowym władzom , ponieważ lepiej i pewniej je s t im 
wiadome, o ibfyprzyczyny przeszkadzające opłacie podat­
ków, zasługują na uw zględnienie. Poborcy wypłacają sa ­
moistnie tylko wydatki na pobór powierzonych im do­
chodów a następnie dochody państwa netto, oddają do 
kas prowincjonalnych, a te ostatnie po zaspokojeniu 
miejscowych rozchodów państwa, przesyłają pozostało­
ści dochodów do stołecznych punktów , to jest do głów ­
nych czyli ogólnych kas pieniężnych. Prowincjonalne 
pieniężne punkta środkowe stanowią: w B elgji—-kantory 
belgickiego banku narodowego, który jest ogólnym 
kasjerem państwa; we F ran c ji—departam entalni pobor­
cy finansowi (receocurs generaux, k tórzy od 1837 r. są i 
płatnikam i—payeurs) ; a w Prusach i A ustrji —prow in­
cjonalne kasy okręgowe. Z tego się okazuje, że bel- 
gicka rachunkowo-pieuiężnu procedura, jest najracjo­
nalniejsza, ponieważ przy wspomnionym systemacie o- 
brutów, centralizacja dochodów państwa, nic nie kosz­
tuje rządu, kiedy tymczasem w innych państwach kosz­
tuje to znacznć pieniądze; tak naprzyk lad  we Francji, 
na tę pozycję wydaje się przeszło 8 miljonów fr. R oz­
chody w ypłacają się ze stołecznych i prow incjonalnych 
k is prostym  wierzycielom skarbu, bezpośrednio. P o­
lecenia (asygnacje) wypłaty wychodzą albo od głównych 
rozporządzających k red y tam i— ministrów, albo od ich 
pełnom ocników —drugorzędnych rozporządzających (or- 
donateurs secondaires); przyczem  we F rancji ci ostatni 
m ają praw o asygnować do w ypłaty ty lko do %  Przy-  
padających wierzycielom skarbu  pieniędzy, ostatnia zaś 
część przeznaczona je s t  do wydania przez samego rai- 
nisra, po spraw dzeniu dokonanych wypłat i uznaniu 
ich za właściwe. W szystkie w ogóle polecenia w y­
p ła ty  pieniędzy przechodzą przez ministerstwo skarbu, 
k tórego ajenci robią w łaściw e1 zaznaczenia o dokonaniu 
przez kasy w ypłat. Najracjonalniejszy i godny uwagi, 
z powodu swej jasności, sposób asygnow auia istnieje 
W B elgji, gdzie asygnacje wychodząc z zarządu rozpo­
rządzającego, przechodzą przez izbę obrachunkow ą i 
m inisterstwo skarbu, bez przerw y; tak , że na tymże 
samym arkuszu kładą się ty lko właściwe napisy i stem ­
ple, przez co asygnacja ta stanowi całkow ity dokum ent 
dla spraw dzenia jego  ruchu i w ypłaty na jeg o  mocy 
pieniędzy. P rzed  w ypłatą pieniędzy odbywa się zwy­
kle poprzednio spraw dzenie asygnacji, co dokonywa się 
we F rancji, A ustrji i P rusach przez kasjerów i kon­
trolerów  (buchalterów ) zostających przy kasach i pod­

władnych m inistra sk a rb u ; w Belgji zaś, taka kon tro ­
la poprzednia, ja k  wspomnieliśmy, poruczona jest izbie 
obrachunkow ej, może być w skutku tego, że tam wy­
płacają rozchody nie kasy rządowe, a bank i jego kan­
to ry . (Dalszy ciąg nastąpi).

- n r  ■iiri iJUfljBr n n T  —

W iadomości krajowe.
* W y k o p a l i s k  a .— Czytam y w Gaz. Warsz.: N aj­

nowszym poszukiwaniom  archeologicznym  p. A leksan­
dra  Przezdzieckiego, k tórych opisu szczegółowego za­
pewne wkrótce spodziewać się należy, nauka zaw dzię­
cza kilka nader szacownych odkryć. Donosiliśm y n ie­
dawno o wykopaliskach wydobytych przez teg ę  uczo­
nego badacza i szczodrobliwego wydawcę pod G rocho- 
wem. M ieliśmy sposobność oglądać w jeg o  zbiorze 
z tego w ykopaliska jedną urnę średniej wielkości, całą 
i bardzo dobrze zachowaną, ułam ek wielkiej u rn y  i 
kilka pom niejszych. W  jednej urn ie  znaleziono szcząt­
ki przepalonych kości, oraz szpilkę bronzową prostej 
roboty , wskazującą pochodzenie przedchrześcjańskie 
w ykopaliska z tak zwanej epoki bronzu, pośredniej 
między epoką kamienną a żelazną. A le  nierów nie cie­
kawsze odkrycie zrobił p. P rzezdziecki pomiędzy W y ­
szogrodem a Płockiem . P isząc przed dwoma laty o 
książce K . Tyszkiewicza, O kurhanach, napom ykaliśm y o 
schwytanej na uczynku robocie m łotów kam iennych 
i warsztacie do ich wyrobu; innych podobnych robót 
nie mieliśmy przykładu w kraju . Owoż p. P rzezdziec­
ki, na piaszczystej przestrzeni nad isłą pomiędzy 
karczm ą G rabów ką a wsią Osiną, na gruncie jen era ła  
Bontemps, oprócz grobu kam iennego z 10-ciu popiel­
nicami, znalazł fabrykę przedhistoryczną, gdzie się wy­
rabiały ostrza krzem ienne do strzał. O strza  te  u nas 
nadzwyczaj są rzadkie, a pono naw et całkiem  się tutaj 
nie napotykały , gdyż K raszew ski w Sztuce u Słowian 
wspomina tylko o znajdujących się w zbiorze po ś. p. 
Pawłowskim , nie wymieniając zkąd poehodzą. P. P rzez- 
dziocki zebrał ich przeszło secinę na jednem  miejscu, 
a co większa, znalazł zarazem  poobłupyw ane krzem ie­
nie, z których je  wyrabiano, co dowodzi, iż w tem 
miejscu znajdow ały się warsztaty broni. Inne odkrycie 
tamże d okonane / wtajemnicza nas w obrząd religijny 
palenia ciał. Do naczynia glinianego wielkości wzrostu 
człowieka wkładano trupa, zamykano na g łucho, ob le­
piano gliną i wtedy dopiero palono; następnie naczynie 
owo rozbijano, a szczątki kości i popioły zgarniano do 
urny. W ielki odłam  takiego naczynia ze śladami g w ał­
townego działania ognia znajduje się obecnie w zbio­
rze p. Przezdzieckiego. Inny sposób palenia c ia ł, za­
pewne zbiorowy, w ykrył p. Przezdziecki w kopcu w klę­
słym pod Nakwaainein na łące W ilkauow skiej w oko­
licach W yszogrodu o 2 mile od W isły . B ył tam wido­
cznie urządzony piec stały z lochami do przechow yw a­
nia popiołów zm arłych. T ak  to nauka powolnym , ale 
pewnym krokiem  wchodzi w przestw ory miejsca i cza­
su, leżące daleko po za granicam i najstarożytniejszych 
pomników piśmiennych.

" D nia 27 m aja (8 czerw ca) odbyła się w m. P e - 
trokow ie zabaw a połączona z loterją  fantową na do­
chód petrokow skiego oddziału ruskiego towarzystwa 
dobroczynności. Zabaw a ta  urządzona była w publicz­
nym ogrodzie miejskim i udała  się ja k  najlepiej. P ię ­
kna pogoda sprow adziła do ogrodu mnóstwo publicz­
ności (w ogóle 1250 osób). Zabawa rozpoczęła się o 
godzinie 5-ej po południu, a uprzyjem niana będąc przez 
trzy orkiestry  i chór śpiewaków wojskowych oraz przed­
stawienie teatralne trupy  p. Trapszy, przeciągnęła się 
do godziny 10-ej. G dy się ściemniło, ogród zajaśniał 
wspaniałą iluminacją, a o godzinie 9-ej wieczorem sp a ­
lony rostał fajerw erk. O gólny dochód ze sprzedaży 
biletów wnijścia i lo teryjnych, tudzież z bufeiu, p rzy­
niósł 1,284 rub . 80 kop. N a wystawienie nam iotów, 
ilum inację i fajerw erki wydano 177 rub. 70 kop., czy­
sty zatem dochód wynosi 1,107 rub. 10 kop. ( Dzień. gub. 
Petr.)

* W  m. kw ietniu r. b., przy rozbieraniu starego 
domu w m. P etrokow ie,'należącego  do p. Sikorskiej i 
przy kopaniu dołu dla nowego fundam entu, znaleziono 
w ziemi dzbanek gliniany ze starożytną monetą s reb r­
ną, w ilości 837 sztuk. YĄiększa część tej monety — 
821 sz tu k —jest pochodzenia miejscowego z czasów p a ­
nowania Zygm unta I I I  i Jan a  K azim ierza; w liczbie 
zaś pozostałej znajduje się kilka sztuk trancuzkich  z 
czasów L udw ika X IV , austrjackich z czasów LeOpól- 
da i pruskich z czasów F ry d ery k a  W ilhelm a. Znaki 
i cyfry na tych monetach po większej części są dość 
wyraźne, ale srebro nie wysokiej próby . W ybrane 18 
sztuk tej monety posłano Cesarskiej komisji archeolo­
gicznej. dla ocenienia wartości i znaczenia archeologi­
cznego. (la m ie ).

* D ługa i bardzo śnieżna zima ostatnia, każe przy­
puszczać w ielki wylew wód rzecznych w końcu czerwca 
i w lipcu. N adrzeczni mieszkańcy, a szczególniej nadw i- 
śla, powinniby się mieć na baczności. O negdaj przyszła 
do W arszaw y wiadomość z Zawichosia, że się tam woda 
w W iśle p o d n io sła  o 6 stóp i ciągle przybiera. (Gazeta 
Polska).
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* O negdaj w okolicach G rodziska, padał g rad  bar­
dzo silny, a burza srożyła się do tego stopnia, że w je ­
dnym  z m ajątków  w blizkości G rodziska, wicher p rze­
w rócił stodołę, k tó ra  przygniotła  k ilku  ludzi. W idocznie, 
grady  m usiały upaść w kilku miejscowościach, gdyż po­
wietrze znacznie się ochłodziło. {Kur. War.)

*  C e n y z b o ż a .  W e d łu g  d o s ta rc z o n y c h  nam  w iadom ości 

z d n ia  26  m a ja  (7  czerw ca) r .  b . ,  p rz e z  g u b e rn a to ra  w arsz a w sk ie ­

g o , cen y  zboża w g u b e rn ji  w arsza w sk ie j, w ciąg u  m ie s ią c a  m arca  

by ły  n a s tę p u ją c e :  za  c z e tw e rt ży ta  p łaco n o  p rzec ięc io w o  r s . 7  k . 

22  */a , p sz en ic icy  r s .  11 k . 9 6 ję c z m ie n ia  r s .  5 k . 5 6  g ry ­

k i r s .  5 k o p ;  2 4 % ,  ow sa rs . 4 k . 7 % , ,  g ro c h u  r s .  7 k . 1 5 , k a r ­

to f li  r s .  2 k . 4 y ,  j  za p u d  s ia n a  k . 3 7 %, słom y  k. 2 5  % .

Z innych gubernij.
* H a n d e l  i p r z e m y s ł . — Po skontrolow aniu ilo­

ści i rodzaju tow arów , przywiezionych na tegoroczny ja r ­
m ark T rzech  K róli w Kijow ie, pokazuje się, że w ogóle 
przywieziono towarów:

z fabryk ruskich n a . . . . 1,688,667 rub.
z a g r a n i c z n y c h .............................  542,500 „

2,231,167 „
W  stosunku do zeszłorocznego przyw ozu więcej na 

748,837 rub. i . :
Z przyw iezionego tow aru  sprzedano: 

z fabryk ruskich na . . . . 793,423 rub.
z a g r a n ic z n y c h .............................  194,945

988,368
T ym  sposobem i sprzedaż towarów w stosunku do ze­

szłorocznej w ynosiła więcej o 334,341 rub.^ K antorów  
bankierskich było dwa: kapitał ich wynosił 750,000 rub., 
k tóry  całkowicie puszczony był w obrót. C ukru  rafino­
wanego i m ączki cukrow ej przywieziono; z fabryk h ra ­
biego JBranickiego na 108,900 rub., z fabryk braci Jach- 
nenko i S im irenko na 56,700 rub. i domu handlowego 
kijow skiego kupca 1-ej' g ildji C hrakow a na 4,950,000 
rub., z k tó rego  lmzprzedano na 2,840,900 rub . C ukier 
sprzedaw ano: rafinow any — od 5 rub. 80 kop. do 6 rub. 
30 kop. za pud., a mączkę cukrow ą— od 4 rub. 50 kop. 
do 4 rub. 70 kop. pud. Ceny główniejszych przedm iotów 
konsum cji były następujące: z* czetw ert żyta— od 3 rub . 
28%  kop. do 4 rub., czetw ert pszenicy — od 7 rub. 1 3 '/  
kop. do 8 rub. 25 kop., za pud pszenicy —- od 73 do 90 
kop , za pud mąki żytniej — od 50 do 55 kop. (Goniec 
JJrzed.)

• R ó ż n e  w i a d o m o ś c i .  O d wiosny roku  te ­
raźniejszego, z inicjatyw y naczelnika pow iatu kuram in- 
skiego, pułkow nika N. K ołzakow a, rozpoczęte zostały 
w okolicach T aszkientu roboty  irygacyjne, mające wiel­
ką doniosłość dla ludności miejscowej. P o d łu g  jego  
myśli, zaprojektow ane i rozbierane są plany urządze­
nia k ilku kanałów, i w obecnym czasie, na początku 
kwietnia, wyszlam owany został jeden  z najznaczniej­
szych kanałów  w okolicach Taszkientu — Z aach-aryk, 
wychodzący z Czyrczyku i mający długości 85 wiorst, 
a użyźniający miejscowe okolice. K anał ten daje począ­
tek  dziewięciu innym  wielkim  kanałom , prócz wielu 
pomniejszych, ożywiających pola miejscowej ludności. 
W  ostatnim  dniu robót (10 kw ietnia), kiedy puszczono 
wodę do nowego kanału, mieszkańcy miejscowi, k tó ­
rzy  będą korzystać z niego, podali jenera ł-gubernato - 
rowi adres dziękczynny następującej treśc ią  „D o j w. gu - 
n era ł-g u b em ato ra  turkiestańskiego. M y m ieszkańcy po­
w iatu kuram inskiego i m iasta T aszkientu wystosowali­
śmy ten list dziękczynny z szczerego i przyw iązanego 
serca i podajem y do wiadomości waszej co następuje: 
Dawniej Zaach-aryk pożyteczny był dla w ielu ludzi. 
O d 30 la t znajdował się bez napraw y, w złym  stanie; 
w nim bardzo m ało było wody, i ziemia na której 
wysiewano około 100 tysięcy batm anów, była zapusz­
czona, przez co lud ponosił w ielką stratę. W skutek 
łaskaw ego pelecenia jw . pana, zebrano z pow iatu ku­
ram inskiego i z miasta Taszkientu 11 tysięcy m arde- 
kerów , którzy odnowili kanał. T eraz grunta, pozba­
wiona dotąd wody, będą zaludnione, a naszym  obo­
wiązkiem będzie je  upraw iać. P rzy tem  donosimy, że 
żaden m onarcha czyli bek, n igdy  nie żywił robotników  
podczas wykonyw ania robót i nie daw ał im zapłaty; 
przeciw nie pobierano od nich '/% Część. Gdybyśm y 
mieli po tysiąc języków dla wynurzenia najprzód N aj­
jaśniejszem u Cesarzowi, a potem  wam i pomocnikom 
waszym wdzięczności naszej za opłacanie rńarkederom  
ich roboty  przy teraźniejszej drożyznie chleba i p ien ię­
dzy, tego  byłoby dla nas za mało. B łagam y Boga na j­
przód  o d ługie lata dla N ajjaśniejszego Cesarza i Jego  
R odziny, a potem modlimy się, aby dzielna opieka wa­
sza nad nami trw ała  ja k  najdłużej. Zanosimy także 
m odły za zdrow ie waszej rodziny i waszych pom ocni­
ków. Amen! Niech was Bóg błogosławi! D o tego li­
stu dziękczynnego, podanego z szczerego serca miesz­
kańców , modlących się za was do Boga, dołączamy 
nasze m odły i pieczęcie.” N a oryginaie wyciśnięto 53 
pieczęci. W  roku  przyszłym  ma być oczyszczony i 
przedłużony kanał M ułła-K usztuk  czyli Szatłam bek- 
aryk. Przedsięw zięcie to w ym aga znacznej pracy i s ta ­
rania.

* D nia  11 maja 1871 r. w mieście O renburgu  o- 
twartą została przez jenera ł-guberna to ra , now o-utw orzo- 
na, na zasadzie nowej ustaw y m iejskiej, D um a. P rz y ­
tem jen e ra ł-g u b ern a to r miał mowę, z której podajem y 
co następuje: Szanowni panowie! O d 1865 roku śledzę 
z szczególnym udziałem  rozwój miasta O renburga  i od 
trzech lat ju ż  mam honor być waszym spółobywatelem . 
W  ciągu lat sześciu wiele tu  udoskonalone zostało i 
wiele się stw orzyło. 1 tak: w 1865 roku dochody w y­
nosiły tylko do 35,000 rsr., obecnie podniosły się do 
120,000 rsr. S traż  ogniowa w 1855 roku  miała tylko 
30 koni i nie czyniła zadość swemu przeznaczeniu; te ­
raz składa się ona z trzech oddziałów, ma bardziej ń- 
porządkow aną część m aterjalną i 85 koni; miasto płabi 
na nią do 15,500 rsr. Fundusze policji także zostały 
wzm ocnione i na nią miasto dodaje do 18,000 rsr. ro­
cznie. W odociąg je s t ukpńczuuy: za 18,000 rsr. zb u ­
dow any now y rezerw oar żelazny i wykończone w szy­
stkie projektow ano rozgałęzienia, tak po mieście jak i 
na przedm ieściu, po slobodkach. Na oświetlenie ulic m ia­
sto wydaje do 5,400 rsr. rocznie i utrzym uje do 300 
latarni, w 1865 r. było ich tylko 100. W ciągu osta­
tnich sześciu lat miasto nabyło  sposobem podarunku, 
łaźnie miejskie, przynoszące dochodu do 2,200 rs., oraz 
za nader um iarkow aną zapłatę — bazary czyli dw ory g o ­
ścinny i zamienny. Za potrąceniem  wszystkiego, co 
się wnosi z nich do skarbu , miasto otrzym uje corocznie 
około 15,000 rs. czystego zysku. A le , co ważniejsze— 
to w przeciągu tych 6 ciu la t O ren b u rg  otrzym ał p ra­
wo nazywania się cywiligpwanem miastom európejskiem , 
gdyż przez otw arcie cywilnego gim nazjum  męzkiego, 
gim nazjum  żeńskiego i szkoły rzem ieślniczej, z których 
ostatnia utworzono jedyn ie  za fundusze miejskie, dalią 
została dzieciom możność, bez porzucania sWych ro­
dziców, gotować się do zostania ucywilizowanymi oby­
watelami ruskim i i rozumnymi pracow nikam i na polu 
3tużby państwowej.*’

* Odeski Wiestnik donosi, że tow arzystw o żeglugi pa­
r o w e j  i handlu w krótce otw iera szkolę dla maszynistów

i szpital na 100 łóżek przy stacji tow arow ej, dla po­
trzeb całej drogi. Na szkołę asygnow aną będzie pew na 
suma od wiorsty— około 20,000 rs. rocznie.

* Odbywający^ podczas teraźniejszej, wiosny w Sa­
m arze badania, nad sztuoznem zapładninniem ikry ster- 
lndi, profesor uniwersytetu- petersburgskiego p. Ow- 
siannikow , ja k  donoszą, odkry ł nieznaną dotychczas 
rybołowcom chorobę ikry. D otknięte chorobą ziarnka 
ik ry  odróżniały się jod zdrowych nieco białawym  ko­
lorem , co też skłoniło p. O w siannikow a do najtrosk li­
wszego badania m ikroskopijnego, k tóre w ykryło w ta­
kich ziarnkach istnienie polipów. O dkrycie to ważne 
je s t pod tym względem, że objaśnia poniekąd zmniej­
szenie w pewnych latach połow u sterladi. Nasi rybo- 
łowcy, naruszający na każdym kroku praw a re g u la r ­
nego połowu, nie łatw o naturalnie uw ierzą temu od­
kryciu , i ja k  dawniej, będą objaśniali niepowodzenie 

ołow u wpływ om  przyczyn zewnętrznych, w liczbie 
tórycli nie małą część odpowiedzialności składają na 

rozw iniętą na W ołdze żeglugę parow ą, jakoby  straszą­
cą ryby  szumem kół.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Francja.

* W  Jour. des l)t'b. spotykam y następujące uwagi: 
Zdaje się przesadzają znaczenie nadaw ane przeglądowi 
arm ji zapow iedzianem u na przyszłą niedzielę, na którym  
zgrom adzenie narodow e w całym kom plecie znajdować 
się będzie. Są wyobraźnie łatw o zapalające się, któ­
re  w ipzą już zgrom adzenie, zaraz po tym  przeglądzie 
osiedlające się w P aryżu . Jest, to_ zby t-posp ieszne  
mniemanie. W ed ług  nas, zgrom adzenie ma jćszcze k il­
ka miesięcy czasu na okazywanie swej niechęci P a ry ­
że wiT D zień pojednania nastąpi niezawodnie, lecz p ó ­
źniej nieco a sądzimy że przybędzie on prędzej jeżeli 
szanowni reprezentanci prowincji, k tórzy  ani chcą na­
wet słuchać urzędow nie o P aryżu , zostaliby pozbawie­
ni możności zajm owania się nim pryw atnie i gdyby sami 
zostali skazani na tę kw arantannę, na ja k ą  stolicę tak 
pochopnie skazują. W ielkość nie powstrzym uje ich aż 
tak  silnie u brzegów, ażeby nie byli gotowi, przy każdej 
sposobności, wstępować na nasze ulice i na bulwarach 
naszych odpoczyw ać chętnie po nużących okazałościach 
miasta L udw ika X IV . Jak o  deputow ani, uważają oni 
Paryż za obrzydliw ą jaskinię, lecz jak o  prości obywa­
tele, korzystając z incognito, chętnie dowodzą czynem, 
że ta jask in ia  ma w sobie wiele dobrych rzeczy i 
że w arta co najmniej, u licy „Reservoirs.’' W każdym 
razie dobrze to jest, że zgrom adzenie pokaże się w 
przyszłą niedzielę swojemu „dobrem u m iastu”, gdyż to 
zgrom adzenie dziś panuje we F rancji a przeto, podług 
zwyczajów przyjętych przez wszystkich panujących, p o ­
winno pokazyw ać się ludowi swemu. To pierwsze 
zbliżenie się  wywoła niebawem może następne, lecz 
trzeba um ieć czekać i nic nie naglić zbytecznie. K a ż ­
da rzecz przybyw a w właściwej porze i choćby nawet 
to pierw sze widzenie się było nieco zimnem, nie t r z e ­
ba ani się dziwić ani niepokoić zbytecznie. W chwili 
obecnej idzie tu  o zaw arcie m ałżeństwa z rosądku; p ó ­
źniej dopiero nastąpią czule uczucia i słodkie bileciki, 
ja k  się to pomiędzy wielu m ałżeństwam i przytrafia.

* K orespondent w ersalski do VIndipendance belge dnia 
16 czerwca pisze: M owa p. T rochu dała dziś powód do 
oskarżeń wychodzących z ust wszystkich stronnictw . N ikt 
nie jest z niej zadowołnionym, wyjąwszy samego p. T ro ­
chu, k tóry  spraw ił sobie samemu prawdziwą satysfakcję, na 
grzbiecie rzeczypospolitej i na  karkach swoich kolegów 
w rzędzie obrony narodow ej. P ierw sza część jego  mowy 
znalazła nieco echa w zgrom adzeniu, pónieważ wymieniał 
w niej ostatnie wętrząśnienia państw a i odkryw ał fakt iż 
sama cesarzowa re jen tka  w ytrąciła z rąk  swego męża w ła­
dzę już  i tak  przez niego skom prom itow aną. Lecz dru 
ga część tej mowy, za tarła  wrażenie jak ię  spraw iła na 
zgrom adzeniu pierw sza, bo sypane przez byłego guber­
natora P aryża , szczodrą ręką  pochw ały dla p. D ucrot, dla 
p. C habaux-L atour, a nadew szystko dla swego własnego 
planu, wreszcie też owa korona cierniow a k tó rą  przy  koń­
cu mowy uwieńcza swoją m ęczeńską głową, wszystko to 
nie przyczyniło się bynajmniej do obudzenia dlań sympa- 
tji w zgrom adzenia. Może być, iż p. T rochu zemści się 
za to podczas prow adzonego śledztw a Zdaje się że rząd 
niechętnie dopuści wyborcom, możności organizowania 
zgrouiadzań publicznych, bo jakko lw iek  spokojność p a ­
nuje zupełna po wszystkich praw ie dzielnicach, przecież 
w niektórych tli jeszcze jak iś  niepojęty gniew  tajony, ja ­
kieś rozdrażnienie tłum ione, k tóre za lada pretekstem  wy­
buchnąć m ogą w całym blasku i z tego to powodu, ag i­
tacja wyborcza je s t praw ie żadną a kandydatury  przygoto­
wują na zebraniach poufnych i prawie, całkiem  nie w ycho­
dzą n a  jaw ; knują się one w biórach redakcij, albo w k o ­
m itetach tajnych. W ymieniłem wam już  n iek tóre  nazwi­
ska; zdaje się jakoby  jakaś część ludności paryzkiej chcia­
ła nadawać trojakie znaczenie owym wyborom, to je s t: 
w yboru anti-pruskiego, anti-kom unalnego i anti-m onar- 
chicznego. A nti-prusk iego , z powodu iż wybory te pow o­
łują reprezentantów  z odstąpionych prowincji, wymienia­
jąc  nazwiska pp. G rosjean, T achard  i R enfert. A nti-ko- 
m unalnego, iż wymienia dziennikarzy jak o  to : pp . Ul- 
bach, G ueroult i V rignuult, k tórzy  protestowali en e rg icz ­
nie przeciw działaniom  kom uny a nadto wymieniając da­
wnych m erów : pp. Dubois i Pernolet, k tórzy  trzymali 
się zawsze w postawie godnej i w niczem nienagannej. A n- 
ti-m onarchicznego nakoniec, ponieważ w ybory te zaleca­
ją  głow nie na reprezentan tów  ludzi zdecydowanych po­
pierać rządy p. Thiersa.

* W korespondencji paryzkiej Korda z d. 16 go 
czerwca spotykam y następujące uwagi: Jeże li P aryż
nie je s t jeszcze dotąd oczyszczony, na jak iś  czas p rzy ­
najmniej, z ludności napływowej i niebezpiecznej, k tó ­
ra  zasila zw ykle więzienia, galery  i tw orzy zarodek 
wszelkiego ząburzenia, to już n ie  będzie przynajm niej 
winą rządu. A ni sobie wyobrazicie z ja k ą  energją i 
zawziętością policja ściga i trzebi najmniejsze szczątki 
żywiołnw pozostałych po komunie. K atakum by i k a ­
nały, k tórych dokładny plan posiada, przeglądane są 
co dzień system atycznie i co dzień tam  chwytają nowe 
ofiary zbiegłe z powstania. Największa część tych n ie ­
szczęśliwych upada praw ie z osłabienia i um iera z g ło ­
du a wielu naw et zginęło w tych labiryntach podziem ­
nych, k tórych zakrętów  nie znali. Lecz najobfitszego 
połowu dokonała policja podczas okropnej burzy jak a  
wczoraj srożyła się nad Paryżem . Tym  razem policja 
już nie pod ziemią polow ała, lecz po ulicach w dzień 
jasny , pewna że -zastanie w domu większą część tych 
osób, k tóre dotąd zawsze znikały  za jej przybyciem .— 
P raw o o lokalach , wetowane W W ersalu, zostało o g ło ­
szone wczoraj. W ielce ono nie podoba się jednćj Czę­
ści mieszkańców, rozum ie się tej, która za nadto skw a­
pliwie skorzystała z praw a w ydanego przez komunę 
wstrzym ującego wszelkie term ina ubiegłe. K w estja to 
ważna i bardzo się nią zajm ują obecnie w ministerjum 
sprawiedliwości. W  krotce będziemy mieć dokładną 
cyfrę stra t w ludziach, poniesionych z powmdu powstar 
nia; śledztwo pod tym względem w m inisterjum  wojny 
ju ż  ukończone praw ie — za to scisłe spraw ozdanie za­
żądane od merów nie zaraz jeszcze gntowem być mo­
że. W  k'ażdytn razie wiemy już, jakiej w artości są 
tżkody  m aterjalne w przybliżeniu wzięte - rOzumio się 
że nie bierzem y w rachubę wartości abstrakcyjnych w

znaczeniu artystycznem  i handlowem. O tóż cyfra tych 
stra t oznaczona być może na 300 miljonów franków .— 
Od dzisiejszego rana krąży wiadomość, k tórą uważam 
za niedorzeczną: P ow iadają że jen era ł M oltke p rze­
jechał przez Paryż udając się do Londynu. Z nakom i­
ty s tra teg ik  pruski w ybrał by osobliwszą chwilę do ta ­
kiej w ycieczki — albowiem, jak wiecie zapewne, dziś 
to właśnie rozpoczynają się w B erlinie uroczystości na 
cześć zwycięztwa, których ten jen e ra ł je s t przecież 
głównym  bohaterem .

* Patrie ogłasza następujące objaśnienie: W yżsi o- 
ficerowie armji lądowej byli podobno wzywani za p o ­
mocą cyrkularza ód  m inistra wojny, ażeby objawili 
swoje zdania w kilku ważnych punktach odnoszących 
się do podniesionej obecnie kwestji reorganizacji a r­
mji. Zapew niają że odpowiedzi tych oficerów' ju ż  n a ­
deszły — a przeto rząd  poęiada już  w tej chwili w’szy- 
stkie żywioły i wszelkie dokum enta, za pom ocą k tó ­
rych reorganizację arm ji w czyn w prowadzić może. 
Podstaw y projektu, k tóry  zresztą musi być jeszcze 
poddany pod roztrząśnięcie zgrom adzenia narodow ego, 
zostały ju ż  ułożone i już ty lko należy uorganizow ać 
rzecz w szczegółach. Zasada zaprow adzenia arm ji czyn­
nej połączonej z organizacją potężnej rezerw y, została 
przyjęta. R ezerw a ta będzie jak  poprzednio nosiła n a ­
zwę gw ardji ruchom ej, lecz zostanie uorganizow aną na 
serjo tak  pod względem instrukcji jak  karności, a tak ­
że będzie m iała oddzielne kadry . Oficerowie tej gw ar 
dji będą brani z arm ji czynnej, z małym  w yjątkiem  
pozostawionym dla cywilnych, lecz ty lko takich, którzy 
złożą dostateczne egzam ina i odznaczą się znajomością 
sztuki wojennej. T aki 8'ystein będzie m iał nad d a ­
wniejszym stanowczą przew agę. Położenie oficerów 
przedstaw iające dotąd niem ałe trudności, zostało już 
stanowczo określone, w zasadzie. Oficerowie daw niej­
szej armji zostaną 'roz mi eszczen i ' inaczej — zasłużyli oni 
na to pod każdym względem. Ci z nich którzy  pozy­
skali znaczne awanse m ogą być obniżeni w stopniach 
odpowiednio do okoliczności, z powodu konieczności 
zmniejszenia kadrów  i zastosowania ich liczby do budże­
tu. Ś ro d ek  taki nie uniża ich pod m oralnym  wzglę­
dem. Z nowo utw orzonych oficerów tylko bardzo m a­
ła lic'.ba utrzym aną zostanie, albowiem  liczba ich p rz e ­
wyższa znacznie cyfrę stopni będących do dyspozycji 
w arm ji: ’ * , ! ' * / ■ W & y  iojusd^w uoabiiljJai uo^niu u I

* K orespondent paryzki do L'ldepend. belge z dnia 17 
czerw ca pisze: U siłow ania czynione w w id o k a c h  poje­
dnawczych w stronnictw ie republikańskiem , nie miały 
w dniu wczorajszym w ielkiegopów odzenia, wnosząc przy­
najmniej z tego, co mówią o zebraniu w redakcji Siecle'a. 
Zdaje się, iż szczególniej ze strony dziennika VAvenir na- 
tionale i pisma um iąrkowańszego, Tenips, upierano się u- 
silnie, aby dzienniki nie brały inicjatyw y w liście kandy­
datów. Jakko lw iek  trudno było zaprzeczyć, że tylko zgo­
dne i szybkie działanie prasy, zapew niało zawsze pow o­
dzenie wyborom, jednak  nic dotąd nie postanowiono na 
naradzie redakcij dzienników: Siecle, TAvenir national, Clo­
che, National \ Bien public, którego dyrek to r zdał swą 
władzę p. G ueroult, dyrektorow i dzieńnika Opinion na ­
tional. Jednakże, po trzechgodzinnych sporach zredago­
wano notę treści następującej: „W  imię interesu ojczyzny, 
ważniejszego nad wszelkie inne względy, w duchu utw ier 
dzenia rzeczypospolitej i utrzym ania władzy obecnej, j a ­
ko warunków potrzebnych dla zapewnienia porządku i dla 
in teresu wolności, wzywamy wyborców w celu zachęce­
nia ich, aby głosowali tylko ża republikanam i um iarko- 
wanemi lecz stanowczemi, których nazwiska stanowiłyby 
rękojm ię, tak przeciw  monarchistom jako i przeciw  ko­
munistom, a czynimy to w niepłonnej zapew ne nadziei, 
że i inne dzienniki przyłączą się do pism wyżej wymie­
nionych.” Lecz w chwili, k iedy wszystko zdawało się za ­
powiadać ogłoszenie tej r.oty, nie zbyt kom prom itującej, 
dziś rano, na żądanie dzienników  najwięcej postępowych, 
wstrzymano publikację tego dokum entu, jakkolw iek  nie 
zbyt ważnego przecie. Jak aż  jest praw dziw a przyczyna 
takiej niezgodności, godnej pożałowania? Czy je s t w tein 
jak i osobisty interes? Czyby wahano się jeszcze, co jest 
nawet zresztą praw dopodobnem , w yprzeć się jaw nie i o- 
statecznie haniebnego rz ą d u /k tó ry  został niedawno oba­
lonym i Czy takie niegodne wahanie miałoby pochodzić 
ze strony dzienników postępowych? Są to pytania, na k tó ­
re trudno odpowiedzieć. Tym czasem  wczorajsza sesja 
dzienników: Chloclie, B ien public, Grand et Petit National 
i Soir, do których byłby się przyłączył i dziennik Nation 
souveraine (lecz wczoraj za  późno był zawiadom iony) mia­
ła się zebrać o wpół do piątej u p. G uerou lt, w celu po­
rozum ienia się oddzielnego. N ie wiem czy rozdzielone 
obecnie siły republikańskie zdołają się pogodzić i p o łą ­
czyć w oboc blizkiego ju ż  głosowaniu, lecz wiem jednak , 
że zgrom adzenie 18 tu  zaciera ręce i spodziewa się prze­
ciągnąć na swą stronę i umieścić na swej liście dzienniki 
najum iarkow ańsze, popierające rzeczpospolitą;:—A reszto­
wania nie ustają, dzis na własne oczy widziałem, ja k  przez 
ulice prowadzono więźniów licznemi partjam i,. Z powodu 
zbliżających się wyborów, rozciągniętą większą i ostrzej­
szą kontrolę nad wszystkimi podejrzanym i o sym patje dla 
komuny lub jakiś udział w jej działaniach, lećz pomimo 
wszelkich zabiegów w tym celu, niepodobieństwem  jest 
pozbawiać praw a wyborów tych wszystkich, którzy wprost 
obwinieni n ie są , choćby ich opinje polityczne były naj­
gorsze; ztąd wynika, iż można spodziewać się uporczywej 
podczas wyborów opozycji tych, którzy chociaż znajdu­
jąc  się w mniejszości, stanowią jed n ak  cyfrę znaczącą i 
mogą wywierać wpływ na zaufanie i k redy t publiczny. 
P rzed  godziną doniesiono mi, iż rew ja k tó ra  m iała po­
czątkowo odbyć się na placu M arsowym , a następnie w 
Longham p, została stanowczo Odłożona. Zresztą, wiado­
mo mi, że owa uroczystość wojskowa bardzo zajm owała 
naczelnika władzy wykonawczej. Zaręczyć jednak mo­
żna, że p. Thiers nie miał na myśli starania się o zabez­
pieczenie swej osoby (jakkolw iek m ogła być na serjo z a ­
grożoną), lecz kwćstje tyczące się pierwszeństwa, obawa 
wypadków nieprzewidzianych, k łopotliw ych, jakkolw iek 
nie ważnych, m ogły nakłonić p. Thiersa do odłożenia na 
czas nieoznaczony owego przeglądu wojska. Upewniano 
mnie także, że w obecnej'chwili p. Ju ljusz  F av re  porozum ie­
wa się z rządam i w celu uoiganizow ania rodzaju Świętego 
przym ierza przeciw stow arzyszeniu międzynarodowem u 
we wszystkich krajach. Dzis, tutaj zajm ują się bardzo 
listem p. D uvernois, napisanym  do jednego  z dzienni­
ków; w liście tym  bardzo naturalnie, były m inister N a­
poleona I I I  przem awia za plebiscytem , tym bejowym 
rum akiem , wysadzonego.obecnie ze ątrzemion cesarstwa.

: O becnie sądzą tu, że p. D uvernois, k tóry  przybyw a do 
P aryża, w ystąpi jak o  kandydat na wyborach. Wolnjo, 
mu próbować, wiemy -bowiem ja k  mało ma szansy jv 
powodzeniu tej kandydatńry. Jedyn ie  ty lko pozosta­
nie mu praw o w yrzekać, iż odbierają mu możność p u ­
blikacji, ponieważ świeżo wydano rozkaz właścicielowi 
drukarni, w której wychodził L e Peuple franęais, aby 
nie przyjm ow ał na. prasę tego pisma, k tóre  pan V itu 
wskrzesić zam ierzał. Łatw o pojąć, że rząd k tó ry  z a ­
brania wszystkich pism nowych lub wznowionych, nie 
może dopuścić ukazania się dziennika bonapartystow - 
skiegp, lecz przekony wamy się, że ze złej decyzji zasadni­
czej wynikają w praktyce zawsze tylko złe skutki- Od, 
wczoraj, tłum y •ludzi Czytają afisz przypominająfcy pu­
bliczności ó praw ie dotyczącem -opłaty za kom orne-—są­
dzę że w obec zbliżających się wyborów, podobne o- 
głoszenia są niewłaściwe. Z tern wszystkiem, n iezaprze­
czoną jest rzeczą, że kw estja kom ornego musi być roz­

strzygniętą bez zbytniego naruszenia interesów  właści­
cieli. Z tego to powodu nie będzie tu  od rzeczy przy­
pom nieć lokatorom , że aby odw ołanie się ich do praw a 
było skutecznem , muszą to uczynić przed pierwszym 
lipca. Zachodzi tu kw estja dotycząca pro jek tu  do p ra­
wa w celu napraw ienia szkód zrządzonych w Stolicy, a 
to za pomocą pewnego tow arzystw a wzajemnego ubez­
pieczenia, utw orzonego pomiędzy właścicielami i szko­
dy te liczyć się m ają od dnia 18 marca. W edług ta­
kiego układu, wszyscy właściciele bez w yjątku, w ynagro­
dziliby stra ty  poniesione przez tych, którzy zostali zni­
szczeni obecnie, lecz na przyszłość w razie jakiegoś 
wypadku i oni także m ogliby korzystać z tych samych 
przywilejów.

* W  korespondencji w ersalskiej do Inpendance: z 
dnia 17 czerwca czytamy: W iadomo już wam że na
przekór ruchom  rojalistow skim  i klerykainym , kom isja 
budżetowa próbu je  podnieść in teresa finansowe kra ju  i 
w prow adzić znaczne oszczędności. Lecz nie wszystkie 
wnioski czynione w tym  celu, są zarówno szczęśliwe; tak 
naprzykład , kom isja ma dziwaczną myśl, aby odtąd m i­
nistrow ie najm owali na swój koszt mieszkania w m ini­
sterjum , gdzie dotąd wólnO im było zamieszkiwać Bez­
płatnie. Reforma ta była rozbieraną w komisji i zape­
wne zdziwicie się skoro powiem, że znalazła silnych za 
sobą obrońców. Jed n ak  dotąd nic jeszcze w tym wzglę­
dzie stanowczo nie wyrzeczone, a fakt ten, dlatego je d y ­
nie wymieniam, ażeby dać w yobrażenie o porządku w 
ideach tych członków zgrom adzenia, którzy chcą zapro­
wadzić w państwie ważne oszczędności. Ich  zam iary 
mają być najlepsze, ale niezawodną je s t rzeczą, że rezu l­
ta t nie będzie świetnym, bo jużz tego nawet odrębnego fak ­
tu  możzaf wnosić o braku doświadczenia w zgrom adze­
niu. W yborcy całem ij partjam i domagali się od naczel­
nika władzy wykonawczej o upoważnienie ich do zwo­
ływ ania zebrań publicznych, pomimo~stanu oblężenia, 
lecz zdaje się, że o. Thiers nie przychylił się do ich proś­
by, ja k  niemniej i nie zgodził się dotąd na zniesienie s ta ­
nu oblężenia; je s t więc praw dopodobnem , że kwestja ta 
rozbieraną już była na radzie m inistrów i że postano­
wiono utrzym ać stan oblężenia aż do wyborów. To ro z­
porządzenie przeraża g a rd z ą , p ę w n ą J lo ść  wyborców, 
którzy oświadozają, iż .ni^ m<jgą głosńjyąć pod  naciskiem 
bagnetów, a k tórzy  w obec licznych dotąd aresztowań, 
jak im  podpadali lub też podpadają jeszcze niektórzy 
mieszkańcy, obawiają się o los ja k i może ich spotkać w 
chwili gdy przybędą składać odo u rn  swe głosy. Są to 
bezw ątpienia obawy nieuzasadnione, k tóre mogą je d n a ­
kże uspraw iedliw ić się postępowaniem nieco za ener- 
gicznem żołnierzy arm ji w ersalskiej. O baw y te są 
przesadzone—i-jednak co do mnie, sądzę że zniesienie 
stanu oblężenia, przyw róciłoby zaufanie (To rządu, nie 
narażając go na żadne niebezpieczeństwo. Jen e ra ł de 
Cissey, który, od samego początku nie_ by wał obecnym na 
radach ministrów, dziś nie opuszcza żadnej sesji, lecz nie 
zawsze jest przytom nym  na posiedzeniach zgrom adzenia; 
zresztą kandydatura jego  zdaje się być zapewnioną w 
departam encie Ile-et Y ilaine, nie zaś w Finistóre; ma on 
być także przedstaw iony w departam encie C óte-d’O r. 
Rada ministrów wzruszoną była wiadomością o przy­
krym  stanie w jakim  znajdują się więźniowie .( usiłu je  
ja k  najśpiesżniej wydać stosowne rozporządznia. W ię­
źniowie znajdujący się w C hcrbourgu  są nagrom adzeni 
po strzelnicach zakratow anych, w dokach i otoczeni 
strażą, a jak  mi opow iadał jeden  z oficerów iharynarki, 
to nie wolno im wychodzić, ani przejść się po pokładzie; 
to bolesne ich położenie, pochodzi z przyczyny zna­
cznej bardzo liczby więźniów, których me sposób wy­
godniej. umieścić •— wypada zatem koniecznie uby wła­
dza wojskową zw róciła uw agę na tych nieszczę­
śliwych, pomiędzy któryhd wielu może się znaleźć 
zupełnie n iew innych; sądzę że sąd wojenny nieza­
długo już  rozpocznie szybko działać w spraw ie 
tych nieszczęśliwych. P . W ilhelm Guizot, podług w ia­
domości pewnej,- ma być mianowany m inistrem  pełno­
m ocnym w Bernie. Rozm aite krążą tu  pogłoski co do 
następcy arcybiskupa D arboy. N ow iniarze w ym ienia­
ją  ks. F reppela , biskupa z A ngers i ks. la T our 
d’A uvergne, arcybiskupa z B ourges, lecz wszystkie te 
wieści są bezzasadne, żaden bowiem następca dotąd 
naznaczonym nie został. Zdaje się iż krzesło arcybi­
skupie należałoby się z praw a p. D upanloup i wybór 
ten nie byłby źle widzianym, jeżeli tylko zastanowimy 
się, iż obecnie mało pozostało biskupów należących do 
kościoła galikańskiego (francuzkiego). i może musiano- 
by na to stanowisko pow ołać jak iegoś ultram óntanina; 
wszelako co do ks. D upanloup zachodzi pewna trudność , 
gdyż p ra ła t ten je s t charak teru  gw ałtow nego, nie umie 
się on powściągnąć ani m iarkować, a na aroybiskupa 
P ary ża  potrzeba człow ieka usposobienia łagodnego, 
zdolnego nie obrażać się łatw o i nię wywoływać n i­
czyjego gniewu. P . G am betta został przedstaw iony 
jak o  kandydat do wyborów w kilku  departam entach, 
osobliwie w G ironde, w V ar a sądzę że i w /J ló ra u lt. 
Z Bordeaux, dziennik la Tribune donosi, że delegacja 
kom itetu centralnego propagandy, republikańskiej^ u d a ­
ła  się do prefekta, p. "F erd y n an d a  D uval, z zapyta­
niem czy p. G am betta będzie mógł wrócić bezpie­
cznie do Francji? ’prefekt zażądał przez' Telegraf) 'aby 
mu rząd przesłał pod t y m  względem dokładne in s tru ­
kcję. D otąd zupełnie nie wiedziałem że je s t praw o 
zabraniające p. G ainbecie przebyw ania na ziemi fran- 
ćuzkiej i niewiem naw et coby za powody na jfego o- 
skarżenie przywieść można, chyba że p. G ainbotta jest 
skom prom itow anym  w spraw ach kom uny paryzkiej, o 
co już  niektóre organa prasy podejrzew ały go były  — 
lecz czemu ją  przynajm niej nie wjąrzę zgoła i mam 
nawet ważne powody do sądzenia, że władze nie będą 
się sprzeciw iały jego  przybyciu do Francji. Z tern 
wszystkiem niezawodną je s t rzeczą, że w tych dniach 
codzięń w idywałem  p. F erdynanda D uval błąkającego 
się po ulicach W ersalu, a to zejście się artyku łu  z a ­
mieszczonego w Tribune, z Bordeaux, z przybyciem  do 
W ersalu p. prefekta z G irondy, może się wydawać 
nadzwyczajnością i uspraw iedliw iać zarazem  obawę w y­
rażoną przez przyjaciół p. G am betty. O d kilku już 
dn i, robotnicy pracują w  prefekturze policji n ad  ro z e ­
braniem  pozostałych części murów. Ju ż  wam w spom i­
nałem, że właśnie w piwmicach tego gm achu zag rze­
baną jest V enus z M ilo. i aby zapobiedz wszelkiemu 
wypadkow i przy je j wydobywaniu, postępują bardzo 
ostrożnie w usuw aniu gruzów . Spodziewam y się, iż 
za dni k ilka  ju ż  w sali A ntyków  można będzie na 
nowo ustawić to niezrów nane arcydzieło, k tóre ocaląło 
przed bom bardowaniem  prusaków i przed szaleństwem 
podpalaczy kom uny. Pew ien delegow any z. konserw a- 
torj.um w M uzeum, wyjechał do B restu, w celu. pow ró­
cenia Paryżow i, najpiękniejszych obrazów, k tóre prze­
wiezione zostały do tego portu nadm orskiego przed 
oblężeniem  stolicy. Tymczasem, muzeum L ouvru  i 
muzeum Luksem burgskie, otw arte zpstaną dla p u b li­
czności w przyszły wtorek. Skpro ty lko rząd zniesie 
stan oblężenia, P aryż  odzyska swą zw ykłą ; fizjognomję. 
U pew niają,kunie i m a m  powód wierzyć w au ten tycz­
ność tej wiadomości, jakoby  p, C ourbet napisał do .p . 
W iktora  Lefranc, m inistra rolnictw a i handlu, k tórego 
znał z dawnych lat, z propozycją odbudow ania kolum - 
my na placu Vendorne, swoim kosztem, jeżeli tylko 
zostanie wypuszczony z więzieuia. Nie wiem jeszcze ja k ą  
mu na to dano odpowiedź. Co do osoby p. W iktora 
Lefranc, mogę wam donieść, iż tenże udaje się do L on-
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dynu, gdzie zabawi trzy łub cztery dni w celu zała­
tw ienia kwestij bardzo ważnych, jak ie  mają być pod­
niesione z powodu trak tatu  handlowego. Donoszą mi, 
że cesarzowa jest w trakcie  sprzedania swoich djamen- 
tów, mających wartości około ośmiu miljonów franków .

* Patrie donosi że departam ent wojny prowadzi 
bardzo czynnie dalszy wyrób broni w fabrykach rz ą ­
dowych. W arsztaty  w Saint E tienne, Tulle i w Cha- 
te lle rau lt, powiększają swą czynność i wyrabiają około
1.000 sztuk karabinów  dziennie. Cyfra ta jednak  jest 
tym czasową tylko, albowiem nowe w arsztaty wkrótce 
się zaprow adzą a przy zwiększonej liczbie robotników 
wszystkie te fabryki* razein w yrabiać będą rocznie
500.000 karabinów . Przy takim  stanie rzeczy będzie 
możebnem naw et po przejściu nowego praw a o r e o r ­
ganizacji arm ji, wystarczyć wszelkim potrzebom  i zao 
patrzyć w broń całą rezerw ę nawet, zwłaszcza p r z y s ­
zyciu* innych jeszcze, będących w ręku  rządu środków , 
jako to, obstalunków  broni w fabrykach pryw atnych 
tak francuzkich jak belgickich, angielskich i am erykań­
skich — a wiele też karabinów  dostarczy rozzbroje- 
nie Paryża  i innych miast różnych.

Służba policyjna w P aryżu, w edług zdania Gau- 
uns, ma być urządzoną w następujący sposób: Dwie
brygady równej zupełnie siły, podzielą pomiędzy siebie 
straż nad miastem; każda z tych brygad  _ składać się 
będzie z 5,000 ludzi pieszych, 1,250 ka 
1,500 agentów bezpieczeństwa czyli raz 
dzi, wliczając w to już, rozumie się, i

będzie z 5,000 ludzi pieszych, 1,250 kaw alerzystów  i z 
■ • ■ ----- razem z 15,000 lu-

straż paryzką
Ośinnaście arm at i sześć kartacznic będą zawsze na 
rozkazy straży paryzkiej, k tó ra  do obsługiw ania tej 
swojej arty lerji mieć będzie uzdolnionych specjalnie

Ut ™ Times ogłasza w dniu 13 b. m. telegram  następu- 
.... R „ch  w y b o r c z y  już  w yraźnie spostrzegać się daje 
na p r o w i n c j a c h .  W departam encie Oise, podany zo­
stał na kandydata p. Y uitry ; w departam encie Khóne 
p .  E d m u n d  A b o u t ;  W  H autes-A lpes p. Clómens D u- 
vernois; w D o r d o g n e  p. M agne; w O rne p. D ugue de 
la F o i m o n n e r i e .  Zaś w departam encie bem e ot Oise, 
r e p u b l i k a n i e  zamyślają przedstaw ić pp. Edm ond Schoer- 
n e r  L a b e l o n y e ,  d e  J.m venel i D esm arest W  depar­
t a m e n c i e  Sekw any iNiższej (Seine-Infórieure) stronnictwo 
republikańskie zdaje się mieć powodzenie. 

ają zam iar wybrać jenera ła  U hrich, oraz 
M ottu, B m valet, H ausm an imają

W  Paryżu  
pp. D uprat, 

Sebert. Jene-
r a t ’ U h r i c h "napisał Tist, w którym  przedstaw ia się jako  
kandydat konserw atystów  liberalnych. Mówi ón ze je -  
<ro o b e c n o ś ć  w  zgrom adzeniu będzie bezustanną pro te- 
ftacją  przeciw haniebnem u rozbiorow i francuzkiego te r-

iyU *J D ziennik le Droit zapewnia, że postanowiono za- 
• * ■„ reneracją  fasad, k tóre pozostały jeszcze po

t  -h snalonych, ażeby z frontu  od ulic me raził
E T i S w .  L i n k .  Poniew aż , b * M .
, działały od środka na zew nątrz, przeto rzezby
zew nętrzne wszędzie prawi.) pozostały nietknięte, kilka
zaś t.osąo-ów zniszczonych, zastąpione będą noweini.
Tvm śnolóhem cudzoziemcy p r z y b y w a j ą c y  dla zwiedze-
S  P a F S a  inoczą zachować jak ieś złudzenia » me do-

:„ sm utnych wrażeń patrząc na ruiny dawnej swie- znają smut y 3Zkod porobionych

»  Wd> wazj-atkioli pom nikowychw e w n ą t r z
wym agają
z as

tych wszystkich pom niliow yc. » te
dłuższego do napraw y czasu, w każdym 

i-azie nie będzie można zastąpić ani arcydzieł sztu- 
n i s z c z o n y c h ,  ani straconych pamiątek.

V edlug Patrie, rząd zajm uje się teraz siedzeniem 
o k a  skalę stowarzyszeń międzynarodowych; sledz- 

„ r n w a d z i  sie Z nadzwyczajną energją, wytrw a- 
W ielu z francuzkich reprezen- 

dostarczyli już  wielce ciekawych 
całej E uropie  tego sła ­

na szer
two to prowadzi się 
łością i roztropnością, 
tantów  za granicą

‘j ^ z e *  dokunm nu w tejże 
samei spraw ie oczekiwane są tu niebawem. Zapewnia- 
ia że edy  cale to siedzenie zostanie ukonczonem z g ro ­
m adzen ieustanow i praw o flader surow e przeciwko tc- 
m auzenie • \  • cztonkom. Ekspozycja p o ­
wodów "do ustano w i eni a tak iego  praw a, odkryć m a ia k - 
Ta banlzo ważne, a po większej części nieznane dotąd 

Dowiedzą się dopiero z tego śledztw a o 
kładnej Ih'zbie czb.mków tego stowarzyszenia, które ma

Ŵ I«0 obrachowTnhk dokommego przez czlowie-
hardzo kom petentnego, stra ty  spowodowane przez 
tylko pożar nakazany przez komunę, wynosząka

sam
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Ulllj^C :zy tam ykw dzienniku Sićcle: T ea tr liryczny oprócz
i r c h i w ó w ,  bibljoteki, mnóstwa partycij dawnych kom po­
s tu -ó w . k tóre miały bardzo w ysoką wartość, nawet ma-
- w V  - •  - — wu>!i> n a r tv e n  dotąd

terjalną, utrą
niewydanych
S ń a W  p a r^ c ij  dedąd
lerja .uą, t p omjędzy takiem i przytaczają, pięcio-ak-

ooere p. t. Maine rouge (M nich czerwony) kompo 
zycji p M e m b r ć e ,  autora opery FranęotsJzUon, wy s ta - 
wioneF na scenie wielkiej opery w 1857 roku; rów ­
nież zaginęła w płomieniach m uzyka chóralna z  „ k to -  
la E dypa” p. Ju ljusza Lecroix.

* Jour des Dibats: zamieszcza następującą 
m o ś ć -  Z o s t a t n i c h  raportów  przesłanych do kom ite-

H T ittS L S .
S T 1 . S Ł  wydobyło * głębi 5“ ki M“ »  %

tPż zaraz poo-rzebano me zaniedbawszy o de-
ł d  ,,o j,,l«d»U  »  p rep aw tu  wy-
zintekto i i g O statnie sondowania
” al? 1 nom iediy M ouzon a Bazeilles, nie spowodowały 
żadnego odkrycia i można spodziewać s.ę że ta p rze­
s tr z e ń w e k i zupełnie już  oczyszczoną została. 3) W o- 
f r  ,1  Donchery i D onjon, pracują czynnie nad zdo- 
k< di ca cli 1 ,( i 2,000 sztuk zabitych koni i
zinfektowaniem  p z;1j0dwie ziemią nad brzegiem  M o­

li Pun T ruuet odkry ł doły zaw ierające ciała ludz- 
zy- ł ■ , Sedanie, mfanowicie zas na po-

r k o k p o d p r c f e b . u r , .  5 , P ,»  
i ”  , 1  nadzieję Niczyiswe p n *  . t a * —  *>•

" ,i” i W ed łu g  zapewnienia H m .  t - e s l j a  pużjczk i 
została rozstrzygniętą. Em isja będzie m iała miejsce z ty - 
tulem  długu 5 ' ,  po kursie 8 2 '/ ,.  O głoszenie rozlepione 
na giełdzie zawiadamia że subskrypcja o tw artą zostanie 
w dniu 21-m b. m. U trzym ują, ze negocjacje te zaw arte
zostały z domem Rotszyldów.

Czytamy w Monit eut Universel: P ow rot do ojczy-

i ośmnasta dywizja z Szlezw ig-H olsztynu, wym aszero- 
wały zw yczajną drogą ku granicy  południow o-w schod­
niej, ażeby stam tąd powrócić, każda do swojego kraju, 
za pom ocą dróg  żelaznych. W szystkie te w ojska ra ­
zem, tw orzą całość siedm iu korpusów  arm ji, co, licząc 
po 30,000 na korpus, wyniesie około 210,000 ludzi.

A u s t r j a
* P od ług  zapewnień w ęgierskiej gazety Pester Lloyd, 

odroczenie rady państwa, po zatw ierdzeniu budżetu, j e ­
szcze nie jest napewno zdecydowane. W  każdym ra ­
zie, powiada ta gazeta, posiedzenia rady państwa trw ać 
będą dotychczas, ja k  i delegacji, a może być naw et i 
dłużej, gdyż rząd chce przedłożyć jeszcze budżet na 
r. 1872. Na czerwiec lub sierpień rada państw a mo­
głaby być jeszcze odroczoną, ale kom isja finansowa 
m usiałaby jeszcze dalej się zajmować, aby mieć m o ­
żność przedstaw ienia radzie państwa gotow e spraw o­
zdanie o budżecie. N ie przeszkodziłoby to zw ołaniu 
sejmów w drugiej połow ie sierpnia lub września. N ie­
które sejmy, k tóre  w ogóle niechciałyby uznać rady 
państwa, zam ierzają odroczyć, gdy tymczasem przedłu­
żenie zajęć komisji finansowej byłoby oznaką, że przy 
calem pragnieniu zgody, rząd jednakże nie myśli po­
zwalać fęderałizm owi zbytecznie wzmagać się. D la 
w iernych konstytucji powinno to służyć za rękojm ię, 
że propozycje uczynione sejmom ze strony rządu nie 
mogą mieć innego celu, ja k  tylko próby pogodzenia 
sprzeczności między sejmami oddzielnemi a radą pań- 
stwa. Ju ż  w styczniu 1872 r. mają się zebrać delega­
cje dla uchw alenia budżetu na r. 1873.

* rA W iednia piszą pod datą 12-go b. ni. do gazet 
czeskich: T utejsza „unja dem okratyczna”, urządzająca
zjazd patrjotów  austrjackich, przygotow ała na ten zjazd 
projekt rezolucij osnowy następującej-. Patrjoci austrjac- 
cy poczytują za cel swych chęci i dążeń—jedność, d o ­
brobyt i  siłę królestw  i ziem, zjednoczonych nieroz- 
dzielnie pod berłem  dynastji habsburgskiej. Za w aru­
nek do tego ma, służyć ustalenie i u trw alenie pokoju 
w ewnętrznego. Środkiem  dla osiągnięcia tego celu jest
- wzmocnienie sankcji pragm atycznej i podstaw praw ­

nych, zatw ierdzonych przez dyplom  październikowy. 
Drogą do tego celu—układy  między koroną i sejmami 
prowincjonalnemi, po przerobieniu ustawy wyborczej 
na zasadzie praw a i sprawiedliwości. Pod  tym  w arun­
kiem wzmocnią się delegacje, w ybrane bezpośrednio 
przez sejmy. , -  A,' jj.' v,‘

Anglja.
Do Kól. Z . piszą z L ondynu pod d. 17-m czerwca 

między innemi: N a wćzorajszem posiedzeniu izby wyż­
szej , m inister spraw  zag ran icznych , pow rócił pono­
wnie do postawionej mu niedawno in terpelacji w przed­
miocie udziału angielskich poddanych w pow staniu pa- 
ryzkiem . Najściślejsze badania co do jeńców , uchodzą­
cych za angielskich poddanych, lub w ydających się za 
takowych, w ykazały, że 10 ciu z tych ludzi zostało już 
puszczonych na wolność, 9-ciu pozostaje jeszcze w wię­
zieniu a dwóch konsul angielski dotychczas nie zdołał 
odszukać. Pom iędzy puszczonemi na wolność, znajduje 
się również m łody spółim ienik kanclerza skarbu, który 
wzięty został do niewoli na barykadzie z rewolwerem  w 
ręku. —Były cesarz Napoleon wraz z m ałżonką przybyli 
dziś z Chislehurst do L ondynu i odwiedzili księcia i księ­
żną W nlji w pałacu M arlborough a następnie owdowiałą 
księżnę Cam bridge w pałacu St. Jam es. O prócz te ­
go książę W alji przyjmował* jeszcze innego dostojne­
go gościa a mianowicie jeg o  cesarską wysokość Eusinis- 
no-M iya, który złożył dla księcia E dy n b u rg a  pałasz ho­
norowy, jako  podarunek M ikada japońskiego.

Ziemie słowiańskie.
* G azeta czeska Opavski Tydenrdk pow iada w jednym  

ze sw ych ostatnich numerów: „W iernokonstytucyjni 
uciekają się do wszelkich środków  dla wywołania pomię­
dzy naszą ludnością oburzenia na m inisterstw o hr. H o - 
henw artha i na czechów, i w tym  celu uciekają się do 
kłam stw. W  wychodzących w W iedniu gazetach nie­
m ieckich zamieszczane są obecnie codzienuie w iadomo­
ści o układach czechów z rządem . Jed n a  z tych w iado­
mości głosi, ze rząd przyrzekł czechoin podzielić Szlązk 
austjacki na dwie części, z których jedna (opawska) ma 
być przyłączona do M oraw ji, d ruga zaś (cieszyńska) do 
Galicji. Uw ażny czytelnik gazet i każdy w ogóle czło­
wiek rozsądny nie mógł nie spostrzedz się na pierwszy 
rzut oka, że jest to fałszem . G azety urzędowe zaprze­
czyły także stanowczo tej wiadomości. Nasi w ierno­
konstytucyjni nie poprzestają na tein: nie mogąc zdobyć 
się na cos większego, chcieliby oni przynajm niej oburzyć 
nasz Szlązk na rząd, i dla tego -udają, że troszczą się 
wielce o Szlązk, ja k  gdyby groziło mu nadzwyczajne 
niebezpieczeństwo.

* P od ług  gazet czeskich, pom nik na cześć poległych 
w r. 1848, postawiony w P radze na cm entarzu kościel­
nym klasztoru, na tak zwanym „P ag ó rk u  słowiańskim ,“ 
ozdobiony został w tym  roku, 13 czerwca, wieńcami w 
trzech barw ach narodowych. P ow tarza się to corocznie.

* JSarodni L isty  podają następującą koresponden­
cję z W iednia, z 10-go czerwca: „W iem okoiistytucyj- 
nyin nie udaje się i nie uda się zwalczyć opozycję na 
rodową, i dla tego pow odu nie szczędzą oni obelg i 
szerzą skrycie agitację. D o liczby takich środków  na­
leżą rozesłane w tych dniach do gazet niem ieckich 
korespondencje, w których opisana jest, w kolorach 
pik najjaskraw szych, w ypraw a krzyżow a przedsięwzię­
ta  przez czechów przeciw  Niemcom zjednoczonym i t. 
d. W całem królestw ie czeskiem mają jakoby g rom a­
dzić się co niedziela tabory, na których przysięgają 
niby zam ordować króla W llhelm a (II) i t. d. 1 odo- 
bne rzeczy czytać można w Koln. Ztng, Perl. Bors. Ztng  
i w innych pismach. P o  za granicam i naszego p ań ­
stwa, dają tem u chętnie w iarę, podczas gdy autorow ie 
tych korespondencij, przesiadujący w Pradze, szydzą 
sobie w duchu. U d takich ludzi niesum iennych po­
chodzi także wiadomość, głosząca, że m inisterstwo o- 
kazuje skłonność do federacji (k tó ra  w oczacli w ierno- 
konstytucyjnych stanowi najw iększą zbrodnię); podług 
tej wiadomości, Szlązk austrjacki ma jakoby  być od­
dany pod w ładzę P rag i, jak o  stolicy korony czeskiej. 
H r. H ohenw arth  oświadczył w tych dniach, że wiado­
mość ta jest zmyśleniem tendencyjnem ; lecz konsty tu ­
cjonaliści nie przestają głosić takow ej. Znany L in 
ckćr (profesor na uniw ersytecie prażskim , au tor ody ła ­
cińskiej na cześć zwycięztw niem ieckich) występuje ze

 n iavQ f. w  V tw a łn flJa -y ir ilim n  art.V*

wę do roztrząśnięcia każdem u z osobna fakultetowi.
* Z K onstantynopola piszą do gazet serbskich pod 

datą 8-go czerwca, że zjazd kościelny zatw ierdził i 
podpisał nową ustawę kościoła bułgarskiego. E g zar- 
cha w ybierany będzie na cztery lata. Pow iadają, że 
P orta  nie zatw ierdzi tej ustawy. B aron P rokesch-O s- 
ten, am basador austrjacki w K onstantynopolu, zamierza, 
ja k  powiadają, upraszać o uwolnienie go od teg o  sta­
nowiska.

* G azety czeskie donoszą, że roboty około budowy 
cerkwi prawosławnej w P radze  czynią znaczne postępy 
pod kierunkiem  budowniczego B ielskiego. W szystkie 
wydatki na wew nętrzne urządzenie św iątyni m ają wy­
nosić około 30,000 guldenów. D zw ony przysłane zo­
staną z M oskwy, jak o  ofiara od kupiectw a tam ecznego. 
S tatua św. Jan a  N epom ucena— dodają gazety  czeskie— 
którego, ja k  wiadomo, cerkiew  praw osław na nie uzna­
je  za świętego i k tó ra  znajduje się przed świątynią 
przerabianą obecnie na praw osław ną, przeszkadza ro ­
botom. D la tego powodu rada  miejska postanow iła 
przenieść tę statuę na plac śto -Jańsk i, gdzie stała po­
przednio takaż statua, k tóra  rozsypała się w gruzy.

TELEGRAMY
D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

W i e d e ń ,  19 marca. Oesterreiclmche Currespondenz 
z doniesienia z Konstantynopolu podaje zapewnienie, że 
stosunki pomiędzy Port%, a wice-królem znów powróciły 
do przyjaznego stanu, a istn iejące nieporozumienia, 
w skutku obustronnych ustępstw , można uważać za usu­
nięte. Król grecki zaszczycił Beusta w izytą, k tó ra  trw a ­
ła  trzy  kwadranse.

„ n y żołnierzy francuzkich ^ n i e w o l i  _ niem ieckiej ouoy- BJ5Cze wściekłością, pisząc w Yorstadtszeitung arty
}  „ .„lallrim nośoiechem; ć ile nam . .    n rzw ł w r.'zprtltnrn Tnnp.lcp.r lip.7.v 11!wii sie n ieustannie i z wielkim pośpiechem: 

wiadomo, od d. 9 do 17 czerw ca, 50,000 tych jencow  
może pow rócić  do Francji przez CharleYille i Vesoul;

..mimo to jednak , w edług obliczeń władz niem ieckie i, 
P ___7e tam znajduje się przeszło 100,000 jeńców go- 
fGwvćh powrotu. Spodziew ają się że ta  skom plikow a- 

operacja dokona się wszakże przed końcem czer­

wca.
N ie m c y .

* four des 1J$>- przytacza rozkaz cesarski, zam iesz­
czony w M Jildr ■ Wochenblatt skutkiem  którego, gw ardja 
królew ska (pruska), piąty * szósty korpusy arm ji, a_o- 
prócz tego siedmnastą dywizja piechoty z Szlezwig-

kie, w .i.u szv korpus bawarski, korpus dw una-
N adto jeszcze, drugi koi p *? D ; bergska? dw udzie-
2  U J E -  heako-darmaztadzkiego

kuł za artykułem  przeciw czechom. L incker liczy na 
swoich ziom ków —jest on rodow itym  szlązakiem —i roz­
daje całemi tysiącami egzem plarzy swą broszurę, k tó ­
ra  wyszła niedawno w L ipsku  pod tytułem : „Na roz­
drożu.” . .

* P od ług  gazet czeskich, p. Jireczpk, m inister wycho­
wania publicznego, wezwał powtórnie senat akadem icki 
uniw ersytetu prażskiego, ażeby w ybrał deputowanych 
do osobnej komisji, mającej roztrząsnąć reform y, które 
należałoby zaprow adzić w tymże uniw ersytecie. W o- 
dezwie swojej m inister powiada, że kom isja pomiemo- 
na nie będzie wcale zastanawiać się nad kw estją zmian 
w ustawie uniw ersytetu, lecz zaprzątać się będzie jedy­
nie sprawami adm inistracyjnetni. Pom im o to rek to r 
uniw ersytetu oświadczył na zgrom adzeniu senatu, że 
nie może zezwolić na żadne w tern zgrom adzeniu ro z­
p raw y nad propozycją m inistra. Skutkiem  tego senat 
nie uczynił zadosyć żądaniu m inistra i oddał tę sp ra-

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Wersal, 18 czerwca. Journal offciel zamieszcza har- 

dzo gw ałtow ny arty k u ł przeciwko części prasy  angiel­
skiej. A rty k u ł ten uw ydatnia, że ju ż  od samego począt­
ku wojny, n iektóre dzienniki angielskie w ystępow ały z 
system atyczną nieprzyjnźnią przeciwko F rancji. Lżenie i 
oszczerstwa posunięte były tak  daleko, że bardzo łatwo 
odgadnąć można było przekupne źródło, z którego dzien­
niki te czerpały sm utne swe natchnienia.. P o  podpisaniu 
stanowczego pokoju, rząd wersalski z kolei stał się przed­
miotem podobnych napaści. Rzeczone dzienniki stara ły  
się uspraw iedliw ić popełniane przez gm inę paryzką zbro­
dnie, napadając jednocześnie gw ałtow nie na arm ję fran- 
cuzką. M niem ane sum aryczne rozstrzeliw ania użyte by­
ły za dowody a nawet obecnie ośmielają się tw ierdzić, iż 
w W ersalu  rozstrzeliw ania trw ają dalej, oraz, że na p la ­
cu Y endóm e mordowane są kobiety. T ego rodzaju n ik ­
czemne oszczerstwa, powinne być uznane za takow e w 
obec całej E uropy , przez napiętnow anie nikczemności 
tych pisarzy, którzy za swe nędzne zm yślenia na hanie­
bną zasługują karę.

* Bruksela, 19 czerwca Ilum inacja, ja k a  m iała miej­
sce wczoraj wieczorem, z okoliczności jubileuszu papiez- 
kiego, dała powód do rozm aitych manifestacij. W  nie­
k tórych uilum inowanych domach, tłum y ludu powybijały 
szyby. W ładze przedsięwzięły najenergiczniejsze środki, 
dla utrzym ania porządu. Rozstawiono liczne oddziały 
żandarm erji i policji dla zabezpieczenia gmachów kościel­
nych. A resztow ano niek tóre  osoby. O  ile się zdaje, 
większe zaburzenia dotyczas nie m iały miejsca.

* Bruksela, 19 czerwca. P rzy  w czorajszych n ieporząd­
kach z okoliczności obchodu jubileuszu papiezkiego, iak 
donosi Etoile Belge, gw ardja narodow a zmuszoną była u- 
żyć bagnetu, dla odparcia tłum ów, pośród których miało 
znajdować się w ielu stronników  stow arzyszenia między­
narodow ego. K ilk a  osób zostało przytem  ranionych.

* Berlin, 18 czerwca. P rzy  dzisiejszym obiedzie ga­
lowym, na którym  obecnych było około 700 osób, cesarz 
pow iedzia ł: „Dzień, w którym  miano uczcić pamięć me­
go królew skiego ojca, k tóry  lud swój i arm ję doprow adził 
do wiecznej sławy i nieznanej dotąd pomyślności, i od-j 
słonić dla potom stwa jeg o  posąg ze spiżu, obchodzonj 
miał być w najgłębszym  pokoju. Lecz O patrzność zrzą­
dziła inaczej. P rusy  powołane zostały po raz drugi, ja l 
naówczas z swymi zprzym ierzeńcam i, tak obecnie w połą 
czeniu z całemi Niemcami, do pokonania tego samego nie­
przyjaciela, k tóry  nas wyzwał, nieprzerw anem i i bezprzy­
kładnej świetności zwyoięztwami i wytrwałością, to też o 
znaki żelazne, zdobią ja k  wówczas piersi walecznych wo­
jow ników . YV samym kraju wszystkie klasy społeczeństw: 
obojej płci przewyższały się naw zajem  w gotowości do o 
fiar i miłości bliźniego, Naród i arm ja stoją niezwycię­
żone przed światem. To też biorę za puhar j  wy chylą u 
go dla uczczenia pamięci ś. p. króla bohatera i na podzię 
kowanie ludowi i arm ji. W  ciągu obiadu cesarz prz 
mawiał ponownie i pow iedział: P u h ar ten poświęcał
w wdzięczności za pomyślność połączonych obieenie Nie 
miec oraz niem ieckim  m onarchom  i książętom, tak  obec 
n yn ijjak  i nieobecnym.

* Florencja, 18 czerwca. D epesza z Tunisu potw ier­
dza, że bey stawia przeszkody wykonaniu zaw artego 
-Włochami trak tatu .

* Rzym , 18 czerwca. C iało dyplom atyczne przedsta 
wi się tu  V isconti-V enosta w dniu 1-m lipca, lecz prze 
niesie się tu  ty lko jednocześnie z królem.

* Neapol, 18 czerwca. A rcybiskup Galio został aresz­
towany. Znaleziono u  niego papiery, odnoszące się do 
sprzysiężenia burbońskiego. O prócz tego miały miejsce 
liczne rewizje po domach i aresztow ania. N a wystawie 
m orskiej, m arynarka austrjacka otrzym ała za swe mode­
le okrętów  opancerzonych wielki złoty medal. YV 
wjusz znów jest bardzo czynnym.

* Berlin, 19 czerwcn- Bdrsenzeitung dow iaduje się sta­
nowczo, że zatw ierdzona została pożyczka frańcuzka w su­
mie 2,150 miljonów franków, na podstawie ren ty  5-pro- 
centowej. Podpisy  publiczne otw arte zostaną w bardzo 
krótkim  czasie po kursie 82, tu  praw dopodobnie u B lei- 
schródera. P rzy  podpisach spłacone być mają 12%  a re ­
szta w 14 ratach po 5% . P rzy  natychm iastowem  i peł- 
nein spłaceniu, bonifikowany być ma procent 5 od sta; w 
takim  razie kurs wynosiłby około 79% % •

* E m s, 18 czerwca. K rólow a w irtem bergska wraz z 
m ałżonką księcia W ilhelm a badeńskiego, wyjechały ztą 
dziś o godzinie 8-ej zrana pociągiem nadzwyczajny! 
przez F rank fu rt.

* Em s, 19 czerwca. P rzyby li tu  wielki książę Olden- 
burgski wraz z m ałżonką. Cesarz niem iecki przybyć nu 
we środę; ju tro  przybędzie wielki książę wejm arski.

* Monachjum, 18 czerwca. P rzesilenie ministerjalm 
tymczasem jes t usunięte. Pom im o to, położenie m inister 
stwa jest bardzo trudnem , a mianowicie B ray atakowali; 
jest ze wszystkich stron. M ówią tu  już o utw orzyć si 
mającym gabinecie przez Lutza.

* Wiedeń, 17 czerwca. Podkom itet delegacji w ęgier 
skiej zgodził się na powiększenie funduszów do rozpo 
rządzenia m inisterstw a i uważa to zezwolenie za votun 
zaufania, gdyż zgadza się ono z polityką pokojową kan 
clerza państwa, oraz z przyjaźnem i stosunkam i z N iem ca­
mi i W łocham i. K anclerz państw a oświadcza, że A ustro- 
W ęgry  nie m ają żadnych skrytych zam iarów względem 
Niemiec, ty lko za życzeniem P rus, nie zwinięto w szyst­
kich reprezentacij przy dworach państw  południow ych 
tak  samo w Rzym ie utrzym anem  będzie nadal poselstwo 
za zezwoleniem W łoch.

* Peszt, 18 czerwca, o godzinie 8-ej wieczorem. W  tej 
chwili nadeszła tu  wiadomość, iż głów ny dy rek to r P rangen  
przygnieciony został na śm ierć przez lokom otyw ę w po­
bliżu Szerenecs. D otychczas nie ma bliższych szczegółów.

* Berno, 19 czerwca. Ren wylał znacznie pom ię- 
W artau  i H aag . O kręg  W erd erb erg  całkiem  niem al jest 
zalany; starają się przyjść w pomoc tam tejszym  miesz­
kańcom.

W I A D O M O Ś C I
z Nauk, Literatury, Sztuk, Przemysłu

i  t .  d.
* Nowa w ypraw a do bieguna północnego ma być 

wkrótce przedsięwzięta. K apitan  H all uda się niebawem  
z W aszyngtonu na ocean Lodow aty, na parostatku P o ­
lar, uzbrojonym  i zaopatrzonym  w żywność staraniem  
wydziału m arynarki Stanów Zjednoczonych. K apitan 
H all, k tóry  zabawi w tej podróży może całe dwa lata, 
oblegany jest literalnie przez m łodych ludzi, bogatych 
i dobrze wychowanych, i nawet przez dam y z w yższe­
go towarzystwa; wszystkie to osoby chcą mu tow arzy­
szyć, dla osobistego przekonania się o trudach i niebez­
pieczeństwach tej żeglugi. N aturalnie, że kapitan  H all, 
nie uw zględnił żadnej z tych próśb. Skład  załogi j e ­
go statku w ybrany został przez niego samego z jak  
największą starannością. Dwaj eskimosi, Jo e  i jego  
żona H annah, k tórzy  przepędzili wiele już  lat razem  z 
kapitanem  i którzy  są przeto nieco ucywilizowani i mó­
wią dość dobrze po angielsku, tow arzyszyć będą wy­
praw ie, pierw szy jako  tłum acz, d ruga zaś w charak te­
rze szwaczki. P rzekonano się oddaw na, że ubranie 
wełniane, jakie noszą zw ykle biali, nie je s t w etanie za­
bezpieczyć podróżnego pod biegunem  północnym  od 
zimna i w iatrów przenikających, na jak ie  jest narażony; 
ubran ie eskimosów, złożone ze skór mocno zszytych i 
wdziewanych jedne na drugie, zostało przyjęte przez 
wszystkie osoby biorące udział w tej wyprawie, jako  
jedyne, zdolne zasłonić należycie od surowości tego stra­
sznego klim atu. Szwaczka eskim oska będzie przeto na 
pokładzie parostatku „ P o la r ’ osobą ważną, naw et nie­
zbędną.

* P rzed  niedawnym  czasem profesor J .  F . Johnstrup  
w yjechał z K openhagi do Islandji dla zbadania pokładów  
siarki Thingo-Sissel. D uńskie m inisterstwo spraw iedli­
wości upraszało profesora w liście swym z dnia 23 maja: 
1) iżby zasiągnął dokładnych wiadomości o rozm iarach i 
obfitości tak  zimnych, ja k  i ciepłych pokładów  siarki, 
ażeby mniej więcej można mieć w yobrażenie o obecnej ilo­
ści siarki w tych pokładach; 2) iżby przekonał się, czy 
nie dałaby się zbudować z niezbyt wielkiem i kosztami 
droga żelazna od pokładów  siarki doH usaw ik, ja k  to za­
proponow ał w swoim czasie anglik  L ock; 3) iżby poin­
form ował się dokładnie o eksploatacji i obfitości siarki 
w pokładach w K risu rik , dla zrobienia porów nania z na- 
leżącemi do rządu duńskiego pokładam i siarki w T ingó-

* P. B ism arck posiada w swoim salonie mały stolik, 
na którym  podpisane zostały przedugodne punkta  za­
wartego pokoju. M ała srebrna blacha, umieszczona na 
środku, przypom ina cel na ja k i ten mebel służył. T en  
stolik był własnością francuzkiej adm inistracji celnej —

* Zapewne nie bez in teresu będą dla czytelników 
szczegóły następujące, poczerpnięte ze źródeł u rzędo­
wych, a dotyczące kosztów wyłożonych na budowę i 
ustawienie kolum ny wendom skiej, w 1810 roku: T y ­
siąc dwieście arm at użyto jak o  m aterja ł metalowy; 
m edaljony w w ypukło-rzeźbie z umieszczonemi na nich 
45-m a bitwami, znajdow ały  się tam  w liczbie 273-ch. 
O gólny ciężar bronzu znajdującego się w kolumnie, w y­
nosił do 251,367 kilogram ów . C ztery  orły , ja k  w iado-
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rao, stały na czterech cokułach kolumny, a każden z nich 
ważył do 250 kilogr. A  teraz, zobaczemy, ile koszto­
wał scisle ten wspaniały monument, całkiem już od­
kryty: odlewl 64,837 franków ; rzeźba 267,210 fr„

znaczonych, na inne, późniejsze, obiecujące lepszą po­
godę i ciepło.

Podjęta przez proszących propozycja jest słuszną i 
praktyczną, zapewne przeto władza przychyli się do

koszta modelowania posągu, wieńczącego szczyt kołu- ich prośby. Środek ten, \V razie niepomyślnej pogody
mny, 13,000 fr., koszta modelowania rzeźb-wypukłych   *-'■“■*
190,000 fr., ornamenta rzeźbione 39,115 fr., za kompo­
zycję rysunków 11,400 fr., budowa, część malarskit, ślu­
sarska i t. d. i t. d. 601,97,9 fr. Honorarja architektów;
PP. Lepóre i Gonuoin 3 0 ,0 0 0  fr.; wartość istotna b ro n -  
zu, odpowiednio do 2 fr. 50 cent. za kilogram, 6^8,417 
fr. Ogółem  1,975,417 fr. Denon przeznaczony był do 
dyrygowania rzeźbą; wiadomo, że jeden z pawilonów  
południowych nowego Luwru, nosi nazwisko tego zna­
komitego artysty, zmarłego w roku 1825. Rytowniczn 
część wykonaną została przez p. Raymond, trzydziestu 
trzech robotników' rzeźbiarskich pracowało około rzeźb 
wypukłych, nakoniec zaś, skulptura ornamentów w yko­
naną została przez p. Gelóe. Posąg Napoleona I, 
zrucony przez sprzymierzeńców w roku 1814, był dzie­
łem Chandet’a; następny, który został ustawiony tam 
w roku 1833 zrobiony był przez Emila Seurre, kosz­
tował on 60,000 fr. Ten posąg zdjęty przed kilku la ­
ty, dla odkrycia go na rond-point w Courbevoie został 
skruszony przez powstańców.

* W ychodzący w Antwerpji dziennik Prócurseur 
pisze: Są na świecie ludzie, których nieszczęście prze­
śladuje nieustannie, pomimo, iż nie cenią oni swego 
żyda. D w ą lata temu, niejaki Adrjan Geerts rzucił 
się do jeziora w zamiarze utopienia się; lecz zanim 
jeszcze wpadł do wody, uderzył o bale pływające 
i złamał sobie nogę, skutkiem ,czego leczył się dwa 
miesiące w szpitalu. W  miesiąc po wyjściu z tego 
ostatniego, Geerts chciał poderżnąć sobie gardło, co 
spowodowało ponowny jego  pobyt przez trzy miesiące 
w szpitulu. Lecz w ośm zaledwie dni po powrocie 
do zdrowia, powiesił on się na strychu, sąsiedzi ato­
li nadbiegli wczas i nie dozwolili mu popełnić sa­
mobójstwa, Przepędziwszy znowu jakiś czas w szpi 
talu, Geerts wyzdrowiał, i sądzono, że zaniechał na 
zawsze zamiar samobójstwa. Po upływie atoli kil­
ku miesięcy, podczas odwiedzin u swojej siostry, G e­
erts poszedł do piwnicy i usiłował znowu poderżnąć 
sobie gardło; zranił on siebie bardzo niebezpiecznie, 
lecz w szpitalu, do którego został przeniesiony, mają 
jeszcze nadzieję ocalenia go.

ogólnie powinien’ być stosowany.
/

* Tydzień handlowy, z dnia 5 (17 ) czerwca. Targi zbo- 
ż we zagraniczne w ubiegłym tygodniu przy usńiloncin pię­
knem wiusennein powietrzu, pozostawały w spokojńem a na­
wet słahszein usposobieniu. Raportu, jakie tnatny pi z sil sobą 
zewsząd donoszą o mułem ożywieniu i braku tranzakcij go­
dnych zaznaczenia. W usprawiedliwieniu tej ciągłej bezczyn­
ności, sprawozdawcy zbożowi zaznaczają zjedriej strony zwrbt 
spekulacji do obrotów giełdowych, przedstawiających obecnie 
większe szanse zysków, z drugiej strony nagromadzenie zapa- 

| sów zbożowych aż nadto wystarczających pótrzebom. O sta­
nie zbóż w polach wiadomości brzmią dość pomyślnie, ozi­
miny prawie wszędzie obiecują plony dobre. Targowiska 
angielskie , z wyjątkiem londyńskiego, przeważnie obja­
wiają tendencję słabszą, a nawet ostatnia depesża Z Lon­
dynu donosi o cenach nominalnych przy słabym interesie. 
W  Holandji ceny zbożowe pozostają pod naciskiem. A ntwer­
pia posiada liczne zapasy, brak żądań źle usposabia interes. 
N a targach zbożowych związku niemieckiego usposobienie 
w ogóle jest inałozmienne-. Obroty pszenicy tak w towarze 
rzeczywistym jako i dostawowym nie są liczne przy fluktua­
cjach drobnych. Żyto w stosunku, pory- obecnej jest mało p o-, 
kupne, towar dobry jest uwzględniany, gdy gatunki poślednie 
prawie zaniedbane. Ten sam stan utrzymuje się na targu 
gdańskim, gdzie ob roty ' z trudnością dają się uskutecznić. 
D ow ozy 'pszenicy i żyta na targu naszym były średnie. Ceny 
pszenicy w porównaniu z usposobieniem tygodnia poprzednie­
go, mocno się trzymały, a cena przednich gatunków podniosła  
się nawet o 15 kop. P łacono za pszenicę, wyborową wngi 
zwyczajnej 242  fun. rsr. 8 kop. IH— rsr. 8 kop. 25, za prze­
dnią białą i czyslą rsr. 7 kop. 8 0 —rsr..8 kop. 0 5 . Za ga­
tunki dobre i czyste, lecz cokolwiek wyrośnięte rsr. 7 k. 50-t-i 
rsr. 7 kop. 65 , za średnie rsr. 7 kop. 20+f-rsr. 7 kop 3 5 ,  
Za gatunki cokolwiek stęoliłe placufto na w yw oź rsr. 6 kop. 
9 0 —rsr. 7 kop. 20 , za ordynaryjne rsr. 6 kop. 60 —  rsr. 6

Wiadomości Miejscowe.
* W  nadchodzącą sobotę, t. j. d. 11 (23) b. na., je ­

żeli pogoda na to pozwoli, warszawska gmina ewańge- 
licko-augsburgska, zamierza, podobnie jak i w latach 
ubiegłych, urządzić w Saskim ogrodzie zabawę fanto­
wą na korzyść ubogich pod opieką jej zostających. 
Rrogram zal awy składać się będzie z loterji na ofiaro­
wane i zakupione fanty, z iluminacji i ogńiów bengal­
skich. W  czasie całej zabawy Wilka orkiestr grać bę­
dzie.

W tych dniach ukazał sie w handlu, odbity w łito-

\V odw rotnym  kierunku, wychodzi z G ranicy o g . 1 2 m. 4 0 ,  z S o ­
snow ic o g . 12  m. 4 5  po południu; przychodzi do W a r s z a w y  o g .
9 w ieczorem . — II I . Osobowe. Z powozam i w szystkich 4 -c h  klas: 
a )  d o ’C zęstochow y wychodzi z W arszaw y o g . 10 in. 5 z rana, 
z C zęstochow y jako  p ociąg  osobow o-tow arow y z powozam i klasy 
III i IV w ychodzi o g . fa’ m. 4 0  w ieczorem ; przychodzi do S o sn o ­
wic o g . 1 1 m. 5G przed północą. W odw rotnym  kierunku, o s o ­
bow o-tow arow y z pow ozam i I I I  i IV klasy wychodzi z S osnow ic o j 
god z 5 m 2 z rana; z C zęstochow y, ja k o  osobow y z powozami 
v szystk ich  czterech  k las wychodzi e .g .  1 0 m. 2-1 z rana; przycho- j 
dzi do W arszawy o g. 6 m. 5 w ieczorem , b ) do A leksandrow a z j 
powozam i w szystk ich  czterech  klas wychodzi z W arszaw y o g . li 
m , 3 8 ; przychodzi do A leksandrow a o g . 1 m. 15 po pol .dnia. 
W odwrotnym  k ierunku, wychodzi z A leksandrow a o g . - w . 2 3 
po południu; przychodzi do W arszawy o g . 9 w ieczorem . —  IV . 
Osobowo-miejscowe z pow ozam i klasy I I ,  I I I  i IV : a) do P et ro­
kowa, w ychodzi z W arszaw y o g . 5 po południu; przychodzi do 
P etrokow a o g . 10  m, 8 w ieczorem . W  odw rotnym  kierunku, w y­
chodzi z P etrokow a o g . 4 m. 5 1 z rana; przychodzi do W arsza­
wy o g . 1 0 ni. 5 z rana. b) do K utna, wychodzi z W arszawy o g . 
5 po połudn iu , przychodzi do K utna o godz. 10  in. 9 w ieczorem . 
W odw rotnym  kierunku, wychodzi z K utna o g . 5 m . 1 z rana, 
przychodzi do W arszawy o g . 10  m. 5 z raua.

---------- — ozHaeasBss*»«"—— —-------

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J

dnia 9  (2 1 )  Czerwca 1871 r.

W

a i ' i i r s j i r i r w r t t ,  

d n i a  9  O C J z e r w c a .

W i d o w i s k a .
T E A T R  L E T N I W  O G R O D Z IE  S A S K IM . —  D ii i , w e śro­

dę, kom edja w 3 -ch  aktach, W llja S Z e k  CałflgO g w ia t f t .  —  k o -  
m edja z :  śp iew kam i, G zilłd  StlUUĆl- —  P oczątek  o go -d z in ie  8 -e j .  
Jutro, we czw artek , opera F ld-D ldT O lO -—  Wczoraj, we w torek , 
dawano operę P ię k n a  H e le n a , bylo  osób  3 2 4 .

D O L IN A  SZ W A JC A R S K A . —  Dziś i codziennie, K oBC B ft 
B. B ilseg o , dyrektora orkiestry  cesarsk iej z B erlin a , —  złożonej 
z G O - u  alty stó w . —  W e środę i soboty  koncertu  sym fon iczn e. —  
J u t r o ,  we czwartek: —  I .  D ie H eb rid eii, uw ertura koncertow a, 
M cndelsohna-B artholdy; S ch illerfest-m arsz, M eyerbeera; C anto- 

| netta z kwartetu E s-d u r, M endelsohna-B artholdy; P otpourri z op

l i ot ' i  i l l

(i ii o u ił k

Loriilyb
iJury>.
Wiotion

Monit VTR

a k a 
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Żądano 
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i I 6n

Płacono

7 t » .T K .‘

__ • ,  . , , - , . I nuns* C nw uitciu  A-JS-HUI. iucuurisuuuu* Utti tuuiu V x u iu u u u i * wir-,
kop. 75 . Zyto w dobrym gatunku do młynów płacono rsr. 4 1Vavittt -  Verdiego. - I I .  Uwertura „Fausta,” Wagn ra; Ktin- 
kop. 42 A - rsr. 4 kop. 56 Kupcy za dobre gatunki żyta phi- i wal(. ^  Romftns (G„h et, na wióionCZ(.i,v  W„.
ciii rsr. 4 kop. 3 o — rsr. 4 kop. 45 ale za stęchłe na w ysyłkę i . LUV n „,, . /  _ * i , t • ■ i rlaniowa; Pete-mele, potpourri Conradiego.
tylko rsr. 4 kop. 20 — rsr. 4 kop. 2 7 ' / , .  Jęczm ienia  przez ęa*-1 ' - • f
ły  tydzień prawie nie dowożpąp,; w ostatnich dniach przybyło
W isłą okojo 800 korcy dwurzędowego, które, sprzedano po 
rsr,,3 , kop, 679 / 3 -rłV3z. 3 kop. 75 z odbiorem na miejscu-,
D ow ozy t>wsa szczupłe. Cepy, podniosły się od 15 22 kpp.
na korcu, płacono na targu z kolei i z nad W isły rsąt 2,70-r—
3 ,1 5 . Grochą polnego mało dowieziono, Grocłt cpkrowy na 
potrzeby: miejscowe płacono pp rsr. 4  kopj óO—rrsr. 5 kop.
40 , podług dobroci. N a paszę rsr, 3 kop...7.0—  ysr. 4 kop. 20.
Ceny m ą k i n ie z m ie n n e .:Cukiftr. V ięknę powietrze ostatnich, 
dni nie pozostało bez w pływ u eąny tego produktu, „ą obie­
cujący Stan pól buraczanych w yw ołał małe obniżenie cen.
Taż sama przyczyna odbiła sic i na targu petersburgskim, lipy Długiej N . 5 8 6b). —, D ziś i codziennie, przedstawienia 
gdzie przyjęto pozycję wyczekującą. Oprócz sprzedaży jednej j to w a r z y s tw a  aitystÓ W  d ra m a ty czn y ch  pod dyrekcją Pawła

I i i .  Introdukcja t
opery „M ignon ,” T hom asa; M arsz tureck i, B ecthovona; „Dobra  
noc, ’ p ieśń Abta; W ęgiersk a  polka, Straussu. —  P oczątek  o" g o ­
d zin ie  6 -o j .— Cena w ejścia kop. 2 5 . —  Wczoraj, było  osób  6 6 0 .

G A B L \E T  Z O O LQ G L C ZN Y  (w gm achu uniw ersytetu  war­
sz a w sk ieg o ) — O twarty W n ie d z ie lę  b ezp ła tn ie .

W Y S T A W A  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  s z t u k  p i ę ­
k n y c h .  Otwarta C o d z ie n n ie , od godziny l 1 -ej rano do 5 -e j  
po południu, w gm achu obok k ościo ła  św . A ntiy. —  W ejście  w 
d n ie  powśkfedńłb kop. 1*5; w n ied z ie le  Zaś i św ięta  kop. 5.

W  T E A T R Z E  L K T N IN  O G R O D U  „E L D O R A D O ” (przy u -

p.artrji Ostrowa z grubym krysztąłem Jio rsr. 3 kop. 75 na 
dłuższe terminy, nie słyszeliśm y o innych tranzakcjach. Za 
nabyte na spożycie miejscowe gatunki jak Hęrrnnfiow, Ł ysz­
kowice i Ostrów płacono po rsr. 3 kop. 80 , za Ostrów, Ory- 
szew i Sa.iniki rsr. 3 .75 - 3 .8 0 .  za‘Rytwiany rsr. 3 kop. 8 0 , 
Iza Leonów i Elżbietów do rsr. 3 kop. 75 . Mączka w miale 

oszukiwaną jest na pptrzebę miejscową po rsr. 3  kop. 3 0 —  
•sr. 3 kop. 40 za kamień 24-funtowy. Łój. Ceny tego produ- 
tu u nas cokolwiek się wzmocniły z powodu Wyższych ceń 
\w Petersburgu i zinniejśzonycb zapasów. Fabrykant tutejszy 
lUbył 3 ,000  pudów po 5,55 k‘ó]>. źa pud.

zasługuje na wzgl _ _ _  _ ______
mającemi się rozpocząć żniwami, które wymagają zna­
cznego wydatku gotowego grosza.

W  miarę więksżego pokupu na wełnę, zmniejsza się 
dowóz wełny zapewne z powodu blizkiego ukończenia 
jarmarku, _

I tak wczóraj przybyło wełny pudów 3,045. /  te- 
igę miejską zważono pudów 1,359 funtów 24.

mnłiiw 1.705 funtów 16, osżnco-
go na wagę

K0KESF0N0EN0JA DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO

G dansk,  17 c z e r w c a .
P ogoda w tym tygodniu  się  ustaliła , w ostatn ich  dniach była  

ardzo piękna i c iep ła . W iatr za ch o d n io -p ó łn o cn y .

W A nglji targi zbożow e po zcszlotygodn iow em  matem ożyw ie-  

znów popadły w daw niejszą  bezczynność. W  pierw szych  

idach p szen ica  krajowa osiąg ła  w praw dzie p ełno eony zesz lo -ty -  

odniow e, a tow ar zagraniczny dla potrzeb  konsutneji m iejscow ej, 

ył żądany, lecz' w n astęp stw ie pokup tak osłab ł, że ty lko ustęp-  

t» o  sp rz ed a ją cy ch , n ie liczn e tranzakcje lim ożebniło. D ow ozy  

ak krajow e ja k o  też  zagraniczna nie są w ielk ie, lecz w ystareza- 

ą zu p ełiiic  na bieżące p u tizeb y , zw łaszczcza, że eksport dp F ran -  

j i  bynajm niej się  nie zw ięk sza . J ęczm ie  slaby ma odbyt po 

niezm iennych  cenach . G roch n ieco  droższy.

W B e lg ji pokup mały i 1 s łab sze  ceny. W  H ollaudji m dłe u -  

sp osob ien ie  targów  utrżyirało  się  przez cały tydzień .

N ad  Renem  i w B erlin ie  ceny chw iejne z w ybitną ten dencją
j uu.ł* i^ iu iłiłkU  iiłi jj tifii/lxyiiisiiX  .YiUiVfOiJ

d o  obn iżen ia  się .
V  P  w  w  '  i  U  i . . 1 ,  1 (1

Pod w pływ em  tak n iepom yślnych  w iadom ości, ch ęć  do kupna  

mi naszym  placu z dnia na dzień  się  zm niejsza ła , zw łaszcza, że 

w iększa część  tutejszych  ek sp o rteró w ,■ ina już  dużo towaru .na 

sk ładach , a zbyw a na parpwcach do w yokspedjow ania go . S p ich ­

lerze  p rzep ełn ion e, a na przeróbce nad W isłą  leży  ty le  zboża, ze 

już  brak m iejsca do przerabiania ładunków , któro c ią g le  przybywają. 

Przy bardzo m idej c h ęci do ktipna, cśny  co fn ęły  się  ’ sto p n io w o .o 

l  talar na 2 ,0 0 0  ftintów i ty lko wyborowy towar z ciężką wagą 

znajdow ał kupców , towar średni zaś i podrzędny był zup ełn ie  za ­

niedbany. ‘Ż yto  i groch  rów nież trudny m iały odbyt i  płacono  

ceny n iższe niż w zeszlyrii tyłgódn iu. R zepik  suchy ,; p rzecięc io -  

gó  gatuftku teg oroczn ego  żniw a, po 1 08  talarów na odstaw ę li- 

ięc i sierp ień; Spfżedano w tym tygodniu  pszenicy centnarów  

130 ,400  czyli ton 1 ,5 2 0 ,  żyta centnarów  1 0 ,4 0 0  czyli ton 5 2 0 .

P łacono za korzec warszawski p-szeiący w ysoko-p strej funt. 

24  1 — 2 4 5  od rs. 8  k . 55  do rs. 9; p szenicy  ja sn o-pstrej funt. 

2 3 0  ' 2 3 5  ód rs. S  k. 3 dó rs . 8 k. 4-4'; p szćnicy  pstrej fuiit.

2 3 7  - 2 4 1 od rs, 8 k. '2 2  do' y s .,8  k. S 3 ; ły ta -p ó lsk ieg o  funt..

2 2 6  — 2 3 0  od rs. 5 do rs, 5 k. i i )  żyta krajow ego fuiit. 2 2 2

—- 2 3 0  od rs. 5 k,. 2 do rs. 5 k. 3 3 ; jęczm ien ia  cztororzędnego

funt. i 8 4  —  2 0 3  od rs. 4 k. 6 5  d o  rs. 4 k. 8 9; grochu od rs. 4

k. 4 4  do rs. 5 k. 5.

Aleksander Makowski1 i  S)>.

PRZEWODNIK WARSZAWSKI

tb'w ynik niepomyślnych w tym l-oku w czasie strzyży 
owiec i mycia wełny warunków atmosferycznych.

W Berlinie z tego pow odu/tak  kupcy jak i produ-j 
cenci wnieśli Go władzy podanie, w któretn motywując 
swe żądanie tern, iż pora przedjarmaczna (jarmark ber­
liński odbywa się o kilka dni później niż u nas) zwy­
kle nie jest przyjazną strzyży i myciu owiec, a zwła- 
MĆza rok bieżący pod tym względem okazał się nie-

Droga żelazna w arszaw ske-w iedeńska 
i w arszaw sko-bydgoska

I. Pociągi kurjerskie, z powozam i w yłączn ic k lasy I i U *ej: 
a) do Sosnow ic i Granicy' wychodzi z W arszaw y o g . 1 0 w ieczo­
rem , przychodzi d o  Sosn ow ic o g . 4 m . 2 2 , do . G ranicy o g . 4 
m. 3 1 z rana. W  odw rotnym  kierunku wychodzi: z  Sosn ow ic o g . 
I Ttp. 1 3  przed p ó łp ocą , z G ranicy o g .  3 m , 3 3  wieczorem ; 
przychodzi do W arszawy o g  5 ni. 3 6 z rana. b j  do A leksandro­
wa: wychodzi z W arszaw y o g . 3 m. 1 2 po południu; przychodzi 
do A leksandrow a o g . 8  w ieczorem . W  odw rotnym  kierunku wy­
chodzi z A leksandrow a d g . 8 in. 5 0  z rana; przychodzi dc W ar­
szaw y o g .  1 m. 3 6 po p o łu d n iu .— I I . Pospieszne, d o  Sosnow ic i

Akcje t Oltlijacfe Kula Zelaim jeA.
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego dróg 

żelaznych rsr. 125 . . . .
Utiligacjo Ołów Tew. Kos. llró g Ż a l. |>o frau

kó«' 2,000 za rs. 1 0 0 ..............................
Akcje Drogi Zol. W ar.-W ied. za stukę 
(jiiligarjć Drogi Żel. W ar.-W ied. po 100 ta la ­

rów za sztukę . . .
Akcje progi Żel. W ar.-Bydg. za rs. 100 
A-kcje Żeglugi.ParoW . Kraj. rs. 100 .
Akcje D rogi Żoh W ar.-Terosp. za rs. 100 . 
Obligacje K olei Żel. W ar -Terespolskiej. . 
Akcje Drogi Żel. lali. Łódzkiej rs. 100 
A kcje Banku Handlowego w W arszawie za

sztukę R b .  250 ..........................................
Akcje Waraz Tow. LTbezp ud ognia za sztukę

z wpł .tą 1U. 125 • . . . ,
Pajiiery PuMicme (bez wartości kuponów) 

Obligi Skarbu za rs, 100 . .
B ilety Skarbu Król. Pol.jza rs 100 . .
Obligacje cząstk. z 1835 złp. 500 za szt. . .
Certyfikaty llunkn na Oblig. uząstk. 1. A. po 

złp. 300 za sztukę 
IJt. B. po zły. 200  za sztukę z k»pon. ,

, ., bez k»ponu , ,
Listy Zastawne U l-go  Okresu Kerji pierwszo i

t k  rs. 100   i . . '
Listy Zastawne 111-go Okresu Surji drugej

za rs. 10U ') . . .........................
Listy Zastawne nowo 5 .'  /. r. 1SI19 ’ )
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego 

Listy'Zastawne su. Warszawy M . ,
Listy likwidacyjna za rs. l o o p  
D ow odź (Com. Contr, t.ikw, sa rs. loo
5 potyczka rusyj. Śtiglitąa z ł  354 za r«. loo
6 pożyć, rosyj. Btiglitza ż 1365 za rs. 100
Bilety Bańku :Ces. Uos. z r. I860 za rs. loo
Metaliki Lutową za rs. 100 ...............................
, ,.;y; ■ Sierpniowe za rs. 100 . > • •

Rosyjska pożycz, prom. a z i 864 rs. loo . .
.. „ 1866 rs, 100  . .

5y„ Listy Zastaw. Rosyi , . .
i l o n e t y .

Pół-imporjały Rosyjskie . . . .
Dukaty Holon.lorskij nowa ważne . .
Pruskie bilety kasowe . . . . .  . ;
Bilety bankowe austryjaekie . .

i |
eS

ino

< 11

»0 
9 1

80

53 
! - ,  

6 7'/ ,  
1 25

-9 88

7ś

1:0 5 >

T:

i 8

37
.8 .'

I -o
83
73

■ 8 36

51
-3

11

87
8'
99
82
72

18

18 
5 i 
83 
60
78

t a  ' 
1 0 1  
151 
148 
104

■

50

50
151

') Wartość uponu bioż. od listów Zastawnych r«. 1 k 88%  
J) W artość kuponu od List. Zast. nowych rs. 2 k 4 l !l/j#
*) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy r s .! k. I I 1
t) W a rto ść  k u p o n u  od Listów Łikwidaćyin. rs. - v v : 2 ,

Rntajcwicza. — Początek orkiestry o godzinie 7 -ej, a przedstawie­
nia o 8 -ej.—- W czoraj,, bylo  osób 8 0 5.

TIVOLI (Lrzy ulicy Królewskiej). — D z iś  i  codziennie, przed­
staw ienia tow arzystw a  a rty stów  dram atycznych pod dy­
rekcją Anastazego Trapszó. — Początek o godzinie 8 Va. —  ITczo- 
raj, było osób 515 .

ALHAMBRA (w dpmuiLessera przy ulicy Miodowej). — D ziś
i codziennie, przedstaw ienia tow arzystw a a rty stó w  dra*
matyCZnych pod dyrekcją F . Stobińskiego — Początek o godzi­
nie 8 - 'j .—  W czoraj, .było osób 4 24

„GlfENADA” (dawniej W enecja)—iprzy ulicy Nalewki.
D ziś  i codziennie, towarzystwo dramatyczne złożone z 1 2 -u 
osób, dawać będzie przedstawienia sceniczne w języku pol­
skim. Początek o godzinie 8 i pół wieczorem.— \ ira o r a j ,  było 
Osób 3 10.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej w domu Grodzickiego).—
D zis  i codziennie,' priedstaw ienia  trupy  dram atycznej w
języku niemieckim pod dyrekcją A. Platnern.—  Początek or­
kiestry o godzinie 7 i pół, przedstawienia o 8-ej. —  W czoraj, 
bylo osób 302.

* Jenerał - lejtnant SzachowsU, przyjechał z St. P e­
tersburga.

* Jem rał-m ajor K osiński, przybył z Rygi.
* Jenerał-majar lem a ilow , wyjechał do St, Peters­

burga.-
* Rzeczywisty tajny radca Fundukley, wyjechał do 

Wiednia. ę ,
* Rzeczywisty;radca stanu Fuch}, wyjechał do W ie­

dnia. tt ai j  JX1

* Przyjechali do Wafszawy: obywatele: książę Ra­
dziwiłł Mateusz z Połonocka, Magnuski Ferdynand z 
Gastor, Zefos Pawles z. Grecji, Wośkjewiez jó ze f z Miń­
ska, Kołupajlo Stanisław z WyłkoWyszek, Szmidt Ka­
zimierz z Andrzejewu, Złotnicki Mdijan z Zagrodnicy, 
Karski W incenty z głupia, Kurdwanowski Dyonizy- z 
Bolkowa, Morawski Konstanty z Trzcianki, Ząchert 
Wilhelm z Łodzi, Ginter Fryderyk z Petersburga, Ma- 
kotnaski Ludwik z Rawy, Lessel Stanisław ź Radomia, 
Sokolnicki A dolf z Kutna,— profesor K uligauiec Grze-, 
gorz z Siedlec, — kuchmistrz Jnźwiecki Maksymiljun z 
Krakowa. — kupcy: Engelsztejn Icek z Krakowa, Bo- 
rosz Icek z Białegostoku, Erdberg Jakób z Kutna, Ro- 
zenmun Szlama z Lublina.

* W dniu 8 ( 2 0 )  b ież. m ieś. i roku, chorych w 8-tn iu  c y ­

w ilnych szpitalach: przybyfo 5 4 , wyzdrowiało 5 3 , um arło 8 ,
. : Wo*I liotftbo’id s  ńssaoiw utu  Hwansts doYniyaujyjgtioiL
pozostało 1 5 0 8  (m ężczyzn  7 6 3 , kob iet 74 5 ),' z n ich w sz p i­

talu starozak.Ołtny.ch m ężczyzn  16 7 , k o b ie t 1 7 ł

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j o ń t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

z H a lin a , ci. 8 2->) Czerwca 1871 r.

Z B E R L IN A .
Biloty Banku Rosyjskiogo. . . . .
Wekslu nu W a r s z a w ę ....................................

„ Potorsburg 3 tygodu. . .
., , 3 miesięczny
, Londyn 3 „ . . .

Paryż 2 „ . . .
,  Hamburg 2 .

W iedeń 2 „
1 Listy Zastawne . . .

. -  ....................................
i0;, „ Likwidacyjne. . .

. Obligacjo Skarbowe . . .  
v ,, Listy Zastawne Ruskie . . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza . .
A ,  „ Rus. A ug. a r, 1870 . .

I* „ Premiowe „ 1864 .  .
• i ,! '  „ „ ., 1866 . .

Akcjo dróg Żelaznych Wiolk. T o  warz.
„ „ „ Wursz.-Wiedońskioj

Obligacje Dr
, B  »» '

Żyto w miejscu , 
,. na dostawę

Bydgowskiej .
., Terespolskiej 

Fabryezno-Lodzkiej 
W arszawsko-W iedeńskiej 
Terespolskiej . .

ż ą d a j ą p ł a c ą

81
8 %
89'/,
88%

6 2 1 %
80 Vs

14 )  */j
8 : v»
7 e ’/a
70
59

8 5V *

126
124

i »°%
6 5 %

Z W IE D N IA .
W eksle na L o n d y n ...............................

P a r y ż ............................
„ Hamburg . . , , ,

Akcje Banku Kredytowego . .
., „ Anglo-Austr. . . .

Pożyczka N a r o d o w a ........................
Lombardy . . . .  . . . .  . .
Losy * roku 1860  ..............................

„ 1864 ■ ■
Z PARTŻA .

Renta 3“ „
Renta W ł o s k a ........................
Akcje Krtdrta Ruchomego

Z LO N D Y N U .
3 b v  Piipiorv f(bm sóls)

z d.

! A
; *t:V.
123 95

91 :5 
230 -
316 60 

69 10 
176  10 
100 10 
126  5 )

O e n y  Targowe.
unio 8 (2 0 )  Czerwca l g l  1 roku.

RODZAJ PRO DUK TÓ W bzetwert 

rsr. k o p .

funt.

iKorzoc od — do 

rublo sr. i kopiojki

1)011 (.1. 
g gL j.jum :

K U R SA  T E L E G R - f lO Z N E  

A i  a  a  t  a  r  y  R  u d  o a  O k r ę t  

Petersburg, d, 8 (2Oj Czerwca 1871 r.
„ '■ ' J  ■ j j -  ; - -     .

a  v;v‘n! i Q i io n iJ  j n o f o o x v . m y l
’■VwkslcY na LoDalyu 3 mios. . . . .  7 5 t 8 7 514

,$ AiiisierduiG „ . ...........................................
ria iain irg  „ ■ V* * ’ ‘ * -  • 1
E a r y ż : ........................  ....................................

5%  Bilety Bankowe . . . .  * . 1-ui . . .
V-7o „  „  2-ra . . .
SYp , ,  ?* u 3-m . .  .
5 %  ‘ ożyozka Pronijowa W-eWnętUzna z r. 1864 . . .
•V; ,7« „  „ . „ z r. 1866 l , ,
.>%' „ Rus. A ng. i r .  1870 . . . , , . . .
fr'Vo: Listy. Zastaw ne Riuskie . , . ........................ ......
Ą kcjo W -gn Tow. dróg żelaz. za P25 R». - „ i  .
Akcje Pirogi Żelaz. W arszaW sko-Tcrospolskiej . . ’
U j t -  i V f w, ?‘S 3,u WttdWikMepś ’ .o .vij.t
O bligacje W -g i Tow . dróg ż e l a z n y c h ..............................

ii T erespo lsk iej . . ................................................
„  Mikołajewskiej . ..........................................

Im perjały . - . ..............................
Dyskonto . . . .  . . ■

G ranicy wychodzi z W arszaw y o g . 6 m. 3 8  z rana; przychodzi
pomyslftym, proszą o  przeniesienie dni na jarmark prze- do Sosnow ic o g . 2 m . 5 3 ,  a do G ranicy o god z. 3 p o  południu.

j ( 0 3 B O Jeuo RenaypOD. w  Drukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.
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Pszenica — 242 —
ŻyW . -  . W  ~ ~  »
Jęczmień 4 i 2 rzędowy
Owies ...................
Gryka - . . . .
Rzepik i letni . . . . .
Rzpyjitkyaps zimow;
Siomie.lniaue .
Gjroelt p o ln y ...........................................

}, c u k r o w y ..............
Fasola * w’ . . . . . .  ..................
K a s z a  jag lana  .................
• ,») j?czin ienna........................................

„ gryczana gruba . .
n „ ' drobna....................

Mąka parowa pszenna 000 pud . . .
»t ,, ,, 00 ,,
«, . ■ v *, » I  »,
i* ,, „ ' II »
,, „ żytnia pyt. Nr, 1 i 2 .

J  a r z y n y: Kartofle . . .
„ Buraki . .

O k r a s a :  Masło świeże funt . . . . .
„ sidone pud . . . . .

Otój rzepakowy pud............ ..
•” 1, lniany >»” • ' , •  • • •■•• • • •
Śledzie szkockie beczka .............. ....

„ angielskie „ ...................
S iano. . . . . .  ......................  . . .pud
Słonia .................................   . pud
Drzewo opał. twarde sążeń kuhiczne 

„ miękie „ „
Olej skalny f u n t ...........................

Dowozy: Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 803; Żyta 2,000; Jęczmienia 600; owsa 1 /0 0  korcy.

*1 Pszenica wyborowa wyższej wagi płacono rs. —

Cena Okowity dnia 8  (2 0 )  Czerwca.
Hurtowa składowa wiadro od rs. 4 k. 6 3 '/ , — rs. 4 k. 65; 

od rs. 1 k. 50 -  rs. 1 k. 51 */a-
Pojedyncza szynkarska garniec od ra 1 k. 52 — r8- j ^  . 3<

garniec
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Redaktor, P. Veinberg. ( Dodatek)


